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mieszczą się obecnie przy 
ui. PIOTKOWSKIEJ Nr. 56. 


w Łodzi Biużo ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa s. 
| WYŁĄCZNE PRAWG przyjmowanie ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, 
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=== Waldsehlesehen 


Ządać wszędze! 


Sklad główny Pańska 39. 


TELEFON 11-15, 


Speojaliata chorób wenerycz 


mych, skórnych i dróg mo-' 


czowych 


D.S. Kantor 


obecnie mieszka 


Piotrkowska ]6 144, róg Ewangielickiej. 


Telefon 19-44. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


„wynalazku apiekarza 
Jama Niwińskiego... . 
pla unikaiącia paśladownictwa, każda” pud atko- 
zaopatrzone jest w piomba, wa której znaj- 
duje stę Ne 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 


Sprzedaż *' aptekach, składach aptecznych 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 


KALENDARZYK. 


Piątek, 13 Aal. 
Dziś: Eugenji P. 
Jutro: Podwyższenie Krzyża św, 


Czas odnowić 
prenumeratę. 
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Pasta do twarzy "5 


Zawierucha. 


Na dolinie zawierucha, 
.  Mokrym śniegiem dmie, 
A z komina ogień bucha, 
Trzaska sba ranie, 


Kontaku Szustowa fłasza, 
Gdy na stole mym, i 
Nie mnie wtedy nie przestrasza, 
z mrozów i zw, 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół 
rocznie. rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domy lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. 


tości 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena sqłoszeń:; 
lub jego miejsce, nadesłane 60 kop., nekrologi I ra 
klamy 15 kep., ogłoszenia rwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 4*/, kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejsoowe: | str.50 kag, reklamy pe 
20 k., zj śr zr odda a” 


i-tv! strona 50 kop. za wiersz 


23; 


Po pięciu latach. 


„Demokracja Narodowa, tworząc ` 


oba koła w dwuch Dumach "nadała 
polityce polskiej w państwie rosyj- 
skiem pewien kierunek, który my u- 
ważamy za zgubny, który jednak po- 
siada dotychczas uznanie większości 
wyborców. Dopóki kierunek ten nie 
doprowadzi do ostatecznych konsek- 
wencji, zrozumiałych nawet dla- lu- 
dzi, trudno orjentujących się w war- 
osób i działań politycznych, 
dopóki Demokracja Narodowa nie 
wykaże bałkowicie swej zarozumiałej 
nieudolności i upartego zaślepienia, 
żywioły demokratyczne i postępowe 


u nas muszą pozostać na stanowisku 


cierpliwych świadków eksperymentu 
którego ujemny wynik jest dla nich 
niewątpliwym, którego wszakże w o- 
becnych , warunkach udaremnić nie 


à. mog4*. 


Tak pisała warszawska grupa 
Demokracji Postępowej, motywując 
swą abstynencję przy wyborach do 
trzeciej Dumy. 

Od tego czasu upłynęło pięć lat. 
Kraj ponownie staje wobec wyborów 
i zapytuje, czy zmieniło się usposo- 
bienie społeczeństwa względem Naro- 
dowej Demokracji. 

Zdaje się nie ułegać wątpliwości, 
że odpowiedź wypadnie twierdząco. 

Nastała już chwila, kiedy polity- 
ka endecka doprowadziła 
tecznych konsekwencji“, kiedy nawet 
ludzie „trudno orjentujący się w war- 
tości osób i: działań politycznych“ 
zrozumieli czem jest i do czego dąży 
partja p. Dmowskiego i Balickiego. 

Szereg rozłamów w narodowej 
demokracji, wyłonienie się silnych 
grup narodowo-opozycyjnych, ogólna 
odraza do endecji — to najlepsze i 


zę Kasztelański 


, mokracja sprowadziła 


„do osta-; 
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Teatr Popularny. 


Miód Kasztelański r: Pieśń 


"usd za okazaniem kwitu z opłaconej 'pronamośsty nabywać można w Administracji „Nowego Kunjara Łódzkiego*, Szatnia i programy bozpisiaje 


W środę, I8 września r. b. po bardze zniżonych ocenach daną bedzie komedja 
kontuszowa w 3 aktach J. L Kraszewskiego 


Poemat w 1 akcie 
Wyspłańskiego. 


pocieszające ys aaas ig społeczeń 
stwo nasze przejrzało i zaczyna spra- 
wiedliwie sądzić stronnictwo „gospe- 
darzy kraju* z przed pięciu łat. 

Ale obok tych pocieszających 
objawów niepopularności endecji 88 
inne objawy, stwierdzające wprawdzie 
jej bankructwo, ałe jakżeż opłakane 
w skutkach; objawem takim jest ©- 
gólme zniechęcenie, apatja, obojętność 
do wszelkiej akcji politycznej. 

Zawód jaki spotkał ogół polski 
że strony: macherów politycznych en- 
decji, rozszerzył się na wszelką dzia- 
łalmość, wszelką myśl polityczną 
wogóle. Wraz z. kąkolem endecji z0- 
stały wyrwane zdrowe ziarna instynk- 
tu politycznego, 

Jest to jeszeze jedna klęska, juk 
chyba ostatnia, jaką Narodowa De- 
na Polskę. 
Klęsce tej przeciwdziałać powinny 
przedewszystkiem żywioły pestępo- 
we i demokratyczne, walcząc z apo- 
litycznośćią ogółu, z usuwaniem sią 
od wyborów, z biernem godzeniem 
się, że znów w braku współżawodni- 
ków reprezentacja Polski dostanie się 
w ręce endecji, 

Zadanie jest-o tyle łatwiejsze, że 
Nar. Dem. jaskrawo i całkowicie wy- 
kazała już swą zupełną nieudolność; 
a dalsze jej ubieganie się o mandaty 
poselskie może być tylko poczyty- 
wane jako zbrodniczy obłęd i uparte 
zaślepienie. 

Dzisiaj postępowcy nie mogą już 
być, jak przed pięcioma laty, „ciez- 
płiwymi świadkami eksp>rymentu*; 
dziś skutki tego „eksperymentu* sę 
znane nie tylko im, ale i niedawnym 
zwolennikom -endecji, i dopuszczenie 
do dalszych eksperymentów w tym 
samym rodzaju, byłoby popełnieniem 
wiwisekcji na własnym narodzie. 

I nie wolno się usprawiedliwiać, 
że nic nie można zdziałać wobec Za- 


IE 


śpienia lub apatji ogółu, gdyż od 
pięciu lat wiele się zmieniło i nic 
nie przemawia za tem, iż kr. AJ 
czwartych wyborach popełni tes sam 
fatalny krok, co i przy trzech po- 
przednich. 

Do trzech razy sztuka! Endecja 
trzy razy wygrała, ale czwarty nie 
wygra, nie powinna wygrać! 

Byłoby to klęską narodową, któ- 
rej skutków przewidzieć nie można. 

Ta partja, która w walce o ster 
polityki krajowej nie zawahała się 
przelewać krwi bratniej, która wszyst- 
ko wzięła na swoją odpowiedzial- 
ność, brutalnie odpędzając innych, 
pragnących podzielić z nią pracę, 
która ogłosiła się za jedyną piastun- 
kę ideałów narodowych i honoru na- 
rodowego, odsądzając innych od pol- 
skości, ta partja splugawiła imię po- 
laka, uczyniła je w oczach obcej 
opinji synonimem krętacza, tchórzą, 
sługusa, niewolnika. 

W chwilach historycznych, w 
chwilach decydujących o losie setek 
tysięcy ludności polskiej nie zdoby- 
ła się ona na żaden czyn odważny, 
na gest szlachetny, a choćby na sło- 
wo silne, mogące zagrzać serca i do 
dalszego wytrwania na stanowisku za- 
chęcić. 

Ta partja, która szła do Dumy 
dla zaznaczenia odrębności prawno- 
państwowej Królestwa Polskiego, a 
znalazłszy się' w niej, została naj- 
przykładniejszą państwową partją, 
stawiającą ogólne interesy państwa, 
co do zewnętrznej obrony, finansów i 
urządzeń, ponad drobne sprawy lo 
kalne „kresów*, ta partja, powtarza- 
my, musi zniknąć z obszaru Polski i 
pozostać najwyżej przy biurku re- 
dakcyjnym „Gazety Warszawskiej*, 
na wzór pp. Piltza i Straszewicza, za- 
siadających jeszcze w wygodnych fo- 
telach redaktorskich, lecz nie mają- 
cych posłuchu ni wpływu w na- 
rodzie. 

Takie zdanie mają postępowcy do 
spełnienia przy obecnych wyborach i 
od tego zadania nie wolno się im u- 
chylić, 

G. Ż. 


Wrzenie na Bałkanach. 


Wezoraj rozeszła się po Europie 
wieść alarmująca. Bułgarja przesła- 
ła Turcji ultimatum. Równałoby się 
to niemal wypowiedzeniu wojny. Ubie- 
gło jednak 24 godzin od pojawienia 
się tej wieści, a potwierdzenia jej nie- 
ma. Berliński „Local Anzeiger* wy- 
raża przypuszczenie, że wieść 0 ulti- 
matum wyszła od ludzi, którym za- 
leży na mąceniu wody. „Bułgarja wie 
dobrze — pisze wymieniony dzien- 
nik — że mocarstwa gotowe są stłu- 
mié siłą wszelkie zapędy wojenne na 
Bałkanach*, 

Pomimo tak stanowczego zapew- 
nienia, faktem jest, iż rząd bułgarski 
czyni wielkie przygotowania wojenne. 
We wazydckich arsonałach wró praca, 
na pograniczu odchodzą wciąż tran- 
sporty wojska i amunicji, mobilizacja 
jest przygotowana, I Turcja 
próżnuje. Pośpiech w załatwianiu 
porozumienia z Włochami tłumaczy 
się tem, iż Turcja przygotowuje się 
dö poważniejszej akcji na półwyspie 
Bałkańskim. Całe ostatnie posiedzenie 
rady ministerjalnej poświęcone było 
podobno rozważaniu ewentualnej woj- 
ny z Bułgarją. W tureckim korpusie 
oficerskim panuje wielkie podrażnie- 
nie, Oficerowie prą oszelkiemi siłami 
do walki z Bułgarją. 

A tymczasem stosunki na pogra- 
niczu bułgarsko-tureckiem stają Się 
niemożliwe do wytrzymania. Bójki, 
starcia straży pogranicznych, wybu- 
chy bomb są na porządku dziennym. 
Wezoraj doniosły depesze 0 strasz- 
nym wybuchu w Dojranie, gdzie 


około 80 osób zostało zabitych lub 
poranionych. Opinja oskarża 0 te 


też nie. 
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niecne zbrodnie bułgarów macedoń- 
skich, którzy w ten sposób chcą 
zwrócić na siebie uwagę Europy. 
Prasa bułgarska z oburzeniem odpie- 
ra te podejrzenia. 

I w Serbji nastrój staje się coraz 
Erotui, Z Belgradu donoszą do 
Köln. Ztg.*, że panuje tam usposo- 
bienie bardzo poważne. Powszechnie 
wierzą, że Serbja znajduje się w prze- 
dedniu wojny. Mało kto dziś w Ser- 
bji ma do wojny ochotę, dlatego też 
pogłoska, jakoby rząd czy dwór ży- 
czył sobie wojny, wywołuje wręcz 
konsternację. Sądzą jednak pow- 
szechnie, że Serbja przychodzi do- 

iero w drugim rzędzie pod rozwagę 
i jeśli istnieje niebezpieczeństwo wo- 
jenne, to przedewszystkiem odnosi się 
ono do Bułgarji. 

„Wieczernieje Wremia* zamieś- 
ciło wywiad z b. ministrem bulgar- 
skim, generałem Parensowem, który 
wyraził przekonanie o zbliżającej się 
wojnie ta Rie, Lepiej Buł- 
garja odegra rolę najwybitniej 

W Konstantynopolu Bane RNE 
rowane przez rząd starają się uspo- 
koić opinję publiczną, wzburzoną wia- 
domościami o ruchu wojennym w 
Buigarji i twierdzą, że pomiędzy 
rządami tureckim a bułgarskim nie- 
ma nic, coby upoważniało do zanie- 
pokojenia. 


Działalność związków zawodowych 


Pomimo ciężkich czasów, jakię 
przechodzą związki zawodowe robot- 
nicze, działalność ich w Petersburgu 
znacznie się ożywiła. 

W ciągu ostatniego miesiąca na 
posiedzeniach zarządów różnych or- 
ganizacji zawodowych omawiano na- 
stępujące sprawy: 

1) o zachowaniu się robotników 
względem praw o ubezpieczeniu od 
wypadków i zabezpieczeniu na wy- 
padek choroby; 

2) o organizacji robotniczej gieł- 
dy praey; 

3) o drożyźnie; 

4) o zadaniach ogólnych i celach 
organizacji zawodowych. 

Związki, mające w swem gronie 
znaczną ilość kobiet, zajmowały się 
nadto sprawą yayaku pracy kobie- 
cej i stanowiskiem względem maj- 
strów, szykanujących młodsze i ład- 
niejsze robotnice. 

Nie zapomniano też, jak donosi 
azeta robotnicza „Prawda“, o dzia- 
alności oświatowej; związki zastana- 
wiały się nad ec wydawania 
pism zawodowych, zakładania bibljo- 
tek, urządzania odczytów i t. d. 

Tak pracują związki zawodowe 
rosyjskie. 

U nas zaś związki ujawniają ma- 
łą działalność, to też liczba członków 
w nich jest stanowczo za mała, mimó 
niewątpliwego obudzenia się wśród 
robotników zainteresowania życiem 
społeczno-politycznem. 

Kierownicy związków naszych 
bezczynność swą tłomaczą warunka- 
mi społeczno-politycznymi, utrudnia- 
jącymi pracę, po Za tem apatją człon- 

ów. ? 


Warunki pokoju turecko - 
włoskiego. 


Korespondent „Daily News* prze- 
syła swojemu dziennikowi pocztą 
rzekome warunki pokoju, których 
cenzura telegraficzna nie przepiściła. 
Warunki te są: 1) Rząd turecki mil- 
cząco przyjmuje do wiadomości zaję- 
cie Trypolitanji i Cyrenajki. Turcja 
nie uznaje formalnie zwierzchności 
włoskiej, ale nie przeszkadza: Wło- 
chom w posuwariu się w głąb kraju 
i cofa swoje wojska; 2) Włochy u- 
znają religijną zwierzchność kalifa 
we wszystkich tych prowincjach; 3) 
Włochy wypłacają Turcji pożyczkę 
3800 miljonów lirów, pożyczka sama 
jednak jest,bezzwrotna, a ma być tylko 
oprocentowana; 4) Jako bezpieczeń- 
stwo za. oprocentowanie tej pożyczki 
służyć mają Włochom zajęte przez 
nich wyspy na morzu Egejskiem. 
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Po zgonie 
Vrehlicky’ego. 


Rada miejska w Domażlicach u- 
chwaliła na osobnem posiedzeniu, wy- 
stawić zwłoki Vrchlicky'ego na wi- 
dok publiczny w wielkiej sali ratu- 
szowej. 

Pogrzeb odbędzie się w Pradze, 
w sobotę o godz. 8, z Pau mu- 
zeum krajowego, gdzia ędzie wysta 
wione na widok publiczny ciało - 
ty, zabalsamowane przez radcę dwo- 
ru, prof, Hlawę. Nad trumną prze- 
mówią: burmistrz Grosz i literat He- 
rites. 

Cesarz sustrjacki wysłał do rek- 
tora czeskiego uniwersytetu w Pra- 
dze depeszę kondolencyjną z powodu 
śmierci Vrchlicky'ego. Także mini- 
strowie Stürgkh i Hussarek wysłali 
depesze kondolencyjne do czeskiego 
uniwersytetu i do wdowy. 


Pruska kultura. 


Niedawno na pugn świecie cy- 
wilizowanym wywołała okrzyk zgro- 
zy wiadomość o strasznych okrucień- 
stwach, jakich w Peru, w Ameryce 
dopuszczali się na krajowcach urzęd- 
nicy angielskiego towarzystwa. OO 
jednak sądził, że znęcania się 
robotnikiem dzieją się tylko w Peru, 
ten myliłby się grubo. I nasz ro- 
botnik polski, wysługujący się ob- 
cym, zwłaszcza prusakom, narażony 
jest często na rozmaite okrucień- 
stwa. 

Smutne wprost pod t wzglę- 
dem stosunki panują według opisu 
„Lecha“, gazety gnieźnieńskiej, wa 
wsi Radlinie pod Jarocinem. Nie- 
dawny proces, jaki wytoczył przed 
sądem jarocińskim urzędnik Nabe 
tamtejszemu proboszczowi ks. Gol- 
skiemu, występującemu w obronie 
swych parafjan, wykazał w toku roz- 
praw, że Nebe ludzi wyzywał od pol- 
skich świń, że najniesłuszniej strącał 
im z zarobków, że pewną 70 letnią 
staruszkę umieścił w chlewie świń- 
skim, a następnie w gorzelni, gdzi 
staruszka pozostawiona zupełnie bez 
opieki, skutkiem głodu i mrozu — 
= styczniu — ma iw 

ebe przytem przysięgą 
czynił zeznania, które okazaży sią 
nieprawdziwemi, tak,iż sędzia w WE 
roku sam na to zwracał uwagę. - 
mo, że rozprawy sądowe wykazały w 
jaskrawem świetle całe niewłaściwe 
ostępowanie  Nabego, stosunki w 
Radlinie nietylko się nie polepszyły, 
lecz raczej pogorszyły jeszcze. 

Dnia 18 z m. Kaźmierczak został 
na podwórzu w straszliwy sposób po- 
bity i sponiewierany. Oprócz licznych 
obrażeń na piersiach, rękach i nogach 
otrzymał uderzenie kijom kauczyko- 
wym przez głowę, co spowodowało 
głęboką ranę. Pobity wniósł skargę 
do prokuratorji przeciwko Nebemu i 
urzędnikowi Selhróderowi. Kaźmier- 
czak skutkiem ZA zapadł na 
zdrowiu i przestał chodzić do roboty, 
więc wymówiono mu miejsce. í 

W parę dni potem, żonę Każ- 
mierczaka, kobietę słabowitą i bęgącą 
w ciąży, pobił ciężko grubym kijem 
Schróder. Nazajutrz zaś, spędzając 
krowę z pastwiska, bił ją okropnio i 
strzelał do niej z fuzji. Gdy za ka- 
towanem stworzeniem ujął się robot- 
nik Orłowski, Schróder strzelił doń, 
a gdy ciężko raniony padł na ziemię, 
wijące się w 
Schróder zmierzył się do córki Orłów- 
skiego, lecz nadbiegli inni robotnicy, 
wydarli mu broń, a samego poturbo- 
wali; 

W dalszym ciągu Nebe katował 
fornala Jóźkowiaka, podczas gdy wło- 
darze go trzymali, a robotnicę Orłow- 
ską uderzył kilkakrotnie w twarz. 

„Gazeta Lipska* przynosi opis 
faktu następującego: 

„W tych dniach — pisze — przy- 
byli do redakcji naszego pisma dwaj 
18 lat liczący robotnicy polscy: Do- 
minik Kwarta ze wsi Poczepiniec (po- 
wiat tarnopolski) i Filip Piniakowski 
z Drągieniołek (pow. tarnopolski). 
Uciekli wraz z trzecim, Karolem Tar- 
nowskim, gdyż nie mogli dłużej wy- 
trzymać poniewierki, jakiej dozna- 


e całe WNF 8 
cu ch na apatja "pra 


strasznych  boleściach, 


~ N 210. 


wali na wsi pod Jenę Dubretsckin, 
gdzie przyjęli robotę. W szczególno- 
ści skarżyli się na ekonoma. Poprzed- 
ni był ludzki, jego następca zaś trak- 
tował robotników tak szorstko, iż 
wszyscy uciekli. Robotnicy niemiec- 
cy uciekli także. Owych robotników 
polskich ekonom często bił pod byle 
pozorem, chociaż pracowali, jak do- 
rośli parobcy. niedzielę, czyścili 
konie — właściwie do wołów byli 
zakontraktowani — musieli smarować 
wozy lub wykonywać inne prace. 
Za pracę ponad zwykty czas nie pła- 
cono im. 

Ostatecznie, zostawiwszy 30 ma- 
rek kaucji, bez papierów, nie biorąc 
nawet bielizny, uciekti i dostali się 
pieszo do Lipska*, i 

Tak to w Państwie Pruskiem trak- 
towani są polsey robotnicy. 


Nędza ludzka, 


m Nie tak może 
dem literackim, jak pos ym 
socjalnym. Autor studjował kwestje 
, „the problem of poverty“. 
Nie zadowolił go fakt, że trzecia 


6 państwa angielski e w 
a>) nie zadowoliły pet; obładne 
dążenia wyższych warstw społeczeń- 


stwa dó podniesienia byta tych bied- 
nych, tylko szukał prawdziwej przy- 
czyny tego smutku i szkodliwego 
stanu. 


Badania pigi baiah po apia 
miomiesięczne, nej pracy; za 
ren swoich badań Syari sobie mia- 
sto Jork, liczące 75 tysięcy miesz- 
kańców, miasto bez większego prze- 
mysłu i handlu, typ przeciętnego 


asta prowincjonalnego. 
mid ba eoma 


rzeszł gi rodzin, że 
7 
udżi; dy śle fiers jego POrIIEREÓw 


mówią tak wymownie, że trudno wo- 
bec nich pozostać spokojnym. A sku- 
tek tej książki? 
wydaniu — burzłiwy hałas 
miesią- 
zaintere- 
sowania u tych sfer, które nie tylko 
mają prawo, ale i obowiązek pon 
ania biedniejszym warstwom ludno- 
ci w srogiej walce o chleb. 
Nim ws iki tych badań 

i wyciągnięte z tej statystyki wnie- 
ski na przyszłość, chcę. roztrząsnąć 
pytanie, czy stosunki panujące w 
mieście Jork, są też podobne do ną- 
szych, Miasto Jork nie ma większe-. 
0 ge o lub specjalnej gałęzi 
han u, podobnie jak u nas. | 
Większa część robotników—wię- 
cej niż 5 tysięcy—pracuje w warsz- 
tatach kolejowych, również jak u 


"nas; 11 proc. wszystkich robotników 


należy do zwanych „unskilled 
labourers*, niewyszkolonych robotni- 
ków; u mas ten udział procentowy 
jest stanowczo większy. Pokaźną róż- 
nieę widzę tylko przy PODA 
ogólnego stopnia kultury i dążeń an- 

ielskich, nawet najuboższych rodzin 
do mieszkania w małym, ale włas- 
nym, najętym domu. 

Nie chcę przedstawiać tych dłu- 
gich kolumn liczb, które tylko anglik 
z takiem zainteresowaniem mógłby 
zbierać. Ale wnioski, wyciągnięte z 
tej statystyki, są tak pouczające i 
prawie, że ogólnie ważne, iż zasłu- 
gują, aby je z tej ilości liczb wydo- 
być. 


Rowntree. podzielił warstwy ro- 
botnicze na cztery klasy: pierwsza 
ma tygodniowo do 20 kor. dochodu, 
druga do 24 kor., trzecia do 86 kor, 
a czwarta przewyższa tę sumę, 

Do pierwszej klasy należy naju- 
boższa część społeczeństw, brak jej 
potrzebnej do utrzymania życia ży- 
wotności; ci ludzie żyją poprostu jak 
zwierzęta. 

Nędza okropna. Do tej klasy na- 
leży 2,000 osób, 3 proc. całej ludnoś- 
ci miasta. i 

A powodem tej nędzy: śmierć lub 
choroba głowy rodziny, nieudolność 
do pracy lub starość. Tu można do- 
dać, że Mallok w swojej książce p.t 
„The nation as a business firm*. (Na 
ród jako przedsiębiorstwo) dowodzi, 


La : 
że w całej Angliji żyje 1,750,000 lu- 


w. 


szedł autor do wniosku, że 48 
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dzi — czyli prawie 4 proc. całej lud- 
ności—z przeciętnych dochodów 13 
() koron miesięcznie. . 

Druga klasa łącząca 4,500 osób, 
czyli 6 pr. ludności miasta, żyje w 
dość wielkiej nędzy. Dochody nie 
wystarczają na zaspokojenie najniez- 
będniejszych potrzeb życiowych. Do 
niej należą przeważnie wszyscy mie- 
wyszkoleni robotnicy. 

Nie mogąc się wybić, aby byt 
swój poprawić, żyją tylko z dnia na 
dzień; staczają się wszyscy coraz ni- 
żej, aż w końcu przechodzą do pierw- 
szej klasy. Powody leżą w niewy- 
starczającem wychowaniu i wyówi- 
ezeniu tych ludzi w ich zawodzie lub 
pracy. 

Do trzeciej klasy—dochody mie- 
sięczne dla całej rodziny bo 140 ko- 
ron — należy 16,000 ludzi czyli 21 
proc. ludności, do czwartej 25,000 lu- 
dzi, czyli 86 pr. ludności. 

Dochody trzeciej i czwartej kla- 
sy wystarczyłyby na skromne utrzy- 
manie życia, gdyby nie istniał alko- 
hol. Wydatki jednak na ten cel są 
tak pokaźne, że zniżają dochody ca- 
łej rodziny aż do tego stopnia, że ży- 
cie ich staje na granicy dobrobytu i 
nędzy. 

Autor wyliczył dokładnie potrzeb- 
ne dochody dla pracujących robotni- 
ków i ich rodzin i doszedł do wyni- 
ku, że dla jednego robotnika wystar- 
czy 9 koron tygodniowo, dla rodziny 
z jednem dzieckiem 17 kor, z troj- 
giem dzieci 25 kor. itd. 

Na podstawie tych danych do- 
proc. 
wszystkich robotników czyli 28 proc. 
całej ludności miasta żyje w nędzy. 

Dochody nie wystarczają na po- 
krycie potrzeb życią. 
każdym względem bardzo smutny 
objaw. 

Aby zbadać środki pomocnicze 
tych ubolewania godnych, ludzi dzieli 
Rowntree na dwie klasy: pierwsza, do 
których należą ludzie, których do- 
chody wogóle nie wystarczają na 0- 

dzenie potrzeb życiowych, druga, 

rej dochody mogłyby wystarczyć, 
gdyby ludzie ci chcieli ograniczyć 
swe życzenia lub skłonności. 

Dla pierwszej klasy niema w jej 
wsi ryza stadjum ratunku; 
tych ludzi wyóćwiczyć w ich zawodzie 
jest już rzeczą niemożliwą. Słowo 
zapóźno jest gorzkie, ale prawie zaw- 
gze sprawiedliwe. 


Jest to pod. 
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Cała praca społeczeństwa ma się 

jednak zwrócić przeciw tej drugiej 
lasie nędzy, gdzie wprawdzie docho- 

dy są dosyć wielkie, lecz kobieta, 
alkohol i karty wywierają ogromny 
wpływ. 
Do tej klasy należy jedna trzecia 
wszystkich robotników. 

Pan Bóg naprawdę nie darmo 
wyciągnął Adamowi żebro we śnie, 
bo inaczej prawdopodobnie ten nie 
byłby pozwolił na to przedsięwzięcie 
—i stworzył z niego postać kobiety, 
tej inkarnacji grzechu i ludzkiej sła- 
bości. 

Na podstawie tych wszystkich 
danych narysował autor linję ubóstwa 
która jest, śmiało powiedziawszy, 
wytyczną linją życia każdego ro- 
botnika. 

Z tej linji można wyciągnąć róż- 
ne wnioski, ważne nie tylko dla jed- 
nostki, ale dla całego społeczeństwa. 

Pierwsza kwestja to praca ma- 
łych dzieci; można ubolewać nad tem, 
ale jest to koniecznością, 

Druga — to dzieci. Widzimy, że 
dzieci prowadzą rodziców przez lat 
19 do nędzy. 

Wprawdzie one później im, po- 
magają, ale dochody całej rodziny 
wzrastają tylko w bardzo pomyślnych 
wypadkach. 

Dziecko jest więc istotnie cięża- 
rem dla rodziców. Jest to jednak 
bardzo ciekawe zjawisko, że sztuczne 
ograniczenie ilości dzieci nie jest o- 
gólnym zwyczajem u biednych rodzin 
lecz tylko u tych, dla których życie 
jest tylko środkiem do zaspokojenia 
ich życzeń i pragnień. 

Krótko mówiąc, biedne kobiety 
rodzą dzieci pomimo przyszłej nędzy 
zamożne zapobiegają temu, bo przez 
kilka miesięcy nie mogłyby uczę- 
szczać ną zabawy, 

Na wzór tej statystyki chciałem 
też i u nas zbadać stosunki życiowe 
naszych biedniejszych warstw ludno- 
ści, 

Lecz zaniechałem tego z powo- 
du oporu, na który trafiłem u robot- 
ników naszych; zresztą czułem, że 
jestem jeszcze bardzo oddalony od 
tego idealnego typu anglika, dla któ- 
rego liczby, tablice i statystyka są 
potrzebą serca. 

Jednak tych 887 kartek, które 
uzbierałem od licznych rodzin robot- 
niczych, wystarczy, aby pokazać, że 
te stosunki angielskie są jeszcze ide- 
alne w porównaniu z naszymi, 
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Ciemne, duszne, nieraz poprostu 
cuchnące pokoje, odrapane i niewy- 
starczające do życia; choroby, kalec- 
twa, a przytem moralna nędza w wy- 
chowaniu i usposobieniu, oto obraz 
naszej nędzy. 

Bo u nas do nędzy cielesnej 
przyłącza się nędza moralna. (i je- 
dnak, którzy mogliby dużo na tem 
polu działać dla dobra całego społe- 
czeństwa, siedzą w kawiarniach i re- 
stauracjach, opowiadają sobie plotki 
miastowe. krytykują wszystko, bez 
zrozumienia przyczyn i następstw, 
ale o prawdziwych powodach tego 
smutnego stanu większej części na- 
szych robotników nie mają i nie chcą 
mieć pojęcia. 

Niema odrodzenia ekonomiczne- 
go bez odrodzenia moralnego* — 
mówił Szczepanowski. Jedno jest z 
drugiem ściśle połączone. 


Wiadomości ogólne, 


© Sprawy szkolne. Mini- 
sterjum oświaty nakazało kuratorom 
okręgów szkolnych zalecać nauczy- 
cielom niższych szkół możliwie czę- 
sto wyjaśniać uczniom szkodliwość 
niszczenia ptaków niedrapieżnych, wy- 
kazując im korzyść, jaką przynoszą 
ptaki gospodarzom rolnym i wyja- 
śniając znaczenie moralne dobrego 
obchodzenia się wogóle ze zwierzę- 
tami, i | 

O Patenty restauracyjne, 
Ministerjum skarbu zawiadomiło war- 
szawski zarząd akcyzy, że wszystkie 
zakłady restauracyjne i handlujące 
napojami wyskokowymi, powinny na- 
bywać patenty tylko na sprzedaż 
piwa, miodu i win; za sprzedaż zaś 
wyrobów monopolowych w  naczy- 
niach zapieczętowanych po cenie 
rządowej, patenty nie. są potrzebne. 
Tylko przy sprzedaży trunków rzą- 
dowych na kieliszki, zakłady restau- 
racyjne wnoszą osobną opłatę paten- 
tową. | 

(Kobiety w biurach pocz- 
ty. Główny zarząd poczt i telegra- 
fu warszawskiego, że wydane w ro- 
ku 1904 przepisy o przyjmowaniu ko- 
biet na posady w biurach poczty i 
telegrafu wywołały nadmierne przyj- 
mowanie do tych biur kobiet, zwła- 
szcza zamężnych, które wobec swych 
obowiązków macierzyńskich nie mo- 


AE JL 
gą, zdaniem zarządu, pełnić systeme- 
tycznie swych obowiązków. 

Z tego względu główny zarząd 
zabrania przyjmować kobiety zamęt- 


ne in biur pay o 
yjątek może być uczyniony 
dynie dla tych kobiet, których Iss 
żowie mogą pełnić za nie służbę; wy- 
jątek ten stosowany być może SĘ 
mg w urzędach poezty i telegrafa 
asy. 

Panny i wdowy, obejmujące 
sady na poczcie i w AEE A RE 
ny być zawiadamiane, że w razie 
wyjścia za mąż nawet za ów 
poczty lub telegrafa, utracą te po- 
sady, 

W miejscowościacek, w których 
daje się odczuwać brak kandydatek 
z wykształceniem gimnazjalnem, woł- 
no przyjmować kandydatki x wykaz- 
tałceniem 4 cygar: ierw 
należy oddawać kandydatkom, posia- 
dającym kilka jezyków. 

O Emerytura cauoczyciaśl. 
Kancelarja kuratora warsz. 
naukowego otrzymała zawiadomie 
urzędowe, że stosownie do uch 
rady ministrów, nauczyciełe i nū- 
czycielki szkół początkowych należeć 
mają do kasy emerytalnej nauczy- 
cieli początkowych, utworzonej przy 
ministerjum oświaty. 


Ze świata, 


C] Watykan a Rosja, Z Rzy- 
mu donoszą do „Głosu Narodu“, że 
według wiadomości, pochodzących x 
pewnego źródła, stanowisko  re- 
syjskie względem Kościoła katolio- 
kiego do tego stopnia zamąciło stosu- 
nek Watykanu do rządu rosyjskiego. 
iż są ona blizkie zerwania. 

Rosja ze swej strony de facto 
zerwała te stosunki, nie wysławszy 
dotąd już zamianowanego posła przy 
Watykanie, 

O Więzienie bez więźniów, 
W Bielsku, na Szłązku Ek a 
powiewała d. 80 z. m. z odwachu 
tamtejszego biała chorągiew na znak, 
że niema żadnego więźnia. Wypadek 
to pierwszy od lat 16-tu. 


Q Buty długotrwałe. W 


Londynie, pewna firma wynalazła no- 
wy sposób szycia butów. Uszyte bu- 
ty, według sposobu wynalazcy mają 


tę własność, że stosownie do potrze- 


Przez SBKVERINĘ. 


Tłumaczyła z francuskiego M.. 


— QOskarżona Ruchon niechaj wstanie! 

I w czasie, kiedy zamieniano przedwstępne 
zapytania i odpowiedzi, mogli się obecni biednej 
istocie do woli przypatrzeć. 

Nie była młoda, ani piękna. Praca i długo 
getnia służba położyły na niej niezatarte piętno 
Twarz jej sterana i pospolita, jakby siekierą ocio- 
~ana, nie posiadała żadnej wybitnej charaktery- 
*yki, oczy jedynie jasne rzucały spojrzenia z pod 
oomarszczonych i zwiędniętych powiek. 

Czy stara już? Może i nie. Lecz wyniszczo- 
ma pracą i troskami i niezgrabna w nędznej, czar- 
nej sukni; podobna do wszystkich plebejuszek tej 
wiemi, podobna obliczem, porysowanem głębokie- 
mi zmarszczkami, do tych mniszek z Bruges, co 
tkają arcydzieła wśród ciemności i milczenia, 

Jakim ta kobieta sposobem została morder- 
czynią? | czem? Bo jeśli sam fakt nie ulegał 
żadnej wątpliwości, gdyż złapano ją na gorącym 
uczynku, do którego się przyznała i za który od- 
powiada obecnie, to śledztwo nie mogło wykryć 
pobudek jego. Dartigny nie żyje; Mercedes Ar- 
guya milcząca zrazu, oszańcowywała się następ- 
nie za swojemi „niewiem“ i „nierozumiem* i zni- 
knęła nareszcie przed zakończeniem sprawy, — 
wróciła zapewne do ojczyzny swojej; nieobecna 
w chwili dokonania zbrodni, nie megła pani Dar- 


tigny i potem ' żadnego na nią rzucić światła; sa- 
ma jak oszalała wobec skandalu, nie chciała wi- 
docznie obciążać ani ofiary, ani oskarżonej; ta 
zaś uporczywie powtarzała swoje: „Będę mówiła 
przed sądem, Tym sposobem pozostało dotąd 
wszystko zagadką. 

Zbrodnia nie mogła mieć za tło namiętności; 
dość było spojrzeć na oskarżoną, by się o tem 
przekonać. Więc może rabunek? I to nie, Ona 
to rządziła całym domem od piętnastu lat, wszy- 
stkie klucze nosiła w kieszeni; a nie wątpiąc 
o tem, że tam żywota swego dokona, nie przyj- 
mowała żadnego za swą pracę wynagrodzenia, bo 
by ją to upokarzało. W chwili aresztowania, od- 
dała pęk kluczów komisarzowi, prosząc, by się 
przekonał, iż panuje zupełny porządek w szatach. 
A może zemsta? Nie miała powodu skarżyć się 
na kogokolwiek, gdyż uważano ją za nieodzowną. 
I ani śledztwo, ani zeznania śówiądków nie wyś- 
wietliły powodu dokonanej zbrodni. 

Na żądanie prezesa, by rozpoczęła tłuma- 
czenie swoje wobec sędziów przysięgłych, Elżbie- 
ta Ruchon zwróciła się z niem bardziej do zebra- 
nej w sali publiczności, niż do nich. Zbadała ca- 
łe otoczenie z widocznym niepokojem i patetycz- 
ną jakąś żarliwością. Robiła przez chwilę wra- 
żenie tych szarych popiołów, z których podnosi 
się jeszcze płomień, na to tylko, by zabłysnąć. 
Czy się spodziewała obecności jakiejś tajemniczej 
osoby? 

Zdawało się, że nie mówi do trybunału, ani 
do publiczności, lecz do kogoś w szczególności, 
do jakiegoś jednego słuchacza, że broniła się dla 
niego jedynie z tą skoncentrowaną żarliwością, 
z tą gorączką, wskutek której drżały oparte 
o brzeg balustrady biedne jej palce; zdawało się, 
że ma sprawę do wygrania... tylke, że sprawę nie 
swoją! 

— Otóż, Nie potrafię 


panowie sędziowie! 


wszystkiego jasno wytłumaczyć, ale postaram się 
opowiedzieć wam wszystko tak, jak tylko zdołam 
najlepiej! 

Bylo nas siedmioro, gdy się w Yverdon uro- 
dziłam. Mój ojciec zarabiał czesaniem lnu franka 
i siedemdziesiąt pięć centymów dziennie, łatwo 
więc pojąć, że przybycia mego nie powitano z ra- 
dością i że dzieciństwo nasze nie było wesołe. 
Rodzice moi umarli z nadmiaru pracy, gdy mia- 
łam lat piętnaście, a rodzina zmniejszyła się o pe- 
łowę. Każdy radził sobie jak mógł. Ja nauczy: 
łam się szyć u sióstr, wybrałam się więc do Pe 
ryża. 

Byłam brzydka i pozostałam uczciwa; mało 
w tem zresztą mojej zasługi. Będąc dzieckiem wię- 
cej otrzymywałam razów, niż pieszczot; gdy do- 
rosłam nie było już nikogo, ktoby mnie bił; tọ 
jedyna różnica, jaka zaszła w mojem życiu. Sama 
jedna w Paryżu, mając zaledwie piętnaście lat, 
biedna i osamotniona, jak pies bez pana, czułam 
gorące pragnienie przywiązania się do kogoś. By- 
łam jednak nieładna: dobra na zabawę jednego 
dnia... Wolałam od tego samotność moją. Drogo 
mnie ona kosztowała. 

Przepraszam panów sędziów za to, 60 powie- 
działam. Smieszne to, gdy kobieta starsza i z mo- 
ją powierzchnością takie opowiada rzeczy... Ałe 
one potrzebne, zobaczycie to sami, by zrozumieć 
ciąg dalszy. 

Pracowałam, pracowałam eo sił, u imnych 
z początku, a potem u siebie. Poznałam wszeł- 
kie nędze: głód, zimno, długi, upokorzenie! Zara- 
białam tyle zaledwie, by nie umrzeć z głodu. 
Własną prowadząc szwalnię — miałam przykra- 
waczkę i pomocnicę — mogłam się zaledwie i to 
marnie utrzymać, A miałam już lat czterdzieści. 

Stracilam wreszcie siły i odwagę... nie mo 
głam już dalej biedy mojej dźwigać... 

Tą, która mnie z tej nędzy dźwignęła, była 
moja pani. (D m. 


y 


by bez żadnych kłopotów można do- 
wolnie zmieniać zelówki. 


geug takie mogą służyć długie: 


[] Walke.. obżartuciów. 
Niedawno w Nowym Jorku jeden 
„z klubów miejscowych urządził pópi- 
-8y publiczne obźartuchów. Zwycięs- 
cą miał zostać ten, kto zje najwięcej 
ow. 

Chętnych przybyło półtora tysią- 
cs, lecz z tych wybrano 16 jaknaj- 
„tęższych. 'Zwycięzcą został niejaki 
"Fr. Dotzler, ważący 381 funtów. 

Ten pan zjadł 9 i pół funtów 


„mięsa, 19 bułek, 2 talerze kartofli i- 


wypił 11 filiżanek kawy. Pomimo to 
w od stołu zupełnie zdrów, 


Z Cesarstwa, 


å cie Jezusa Chry- 

P g hapai Moskiewski ko: 
mitet do spraw prasowych skonfisko- 
wał dzieło Renana p. t. „Zycie Jezu- 
sa Chrystusa“ w wydawnictwie „Die- 
AEO Z „Bibljoteki histo- 
i ydawniotwo pociągnięte 
zostało do odpowiedzialności BAONG 
na mocy 72 art. 

4 Poáwigosnie pomnika, 
Podczas aaa aroili 

więcono też pomnik dla poległych 

I kich Kolniozy. e-i - 
święcenia dokonało duchowieństwo 
katolickie w obecności Cesarskiej 
TENA deputacji francuskiej. 

å Zabójstwo. Otrzymano wia- 
domość z Petersburga, że główny 
pienipotent marszałka szlachty, księ- 
cia Baftykówa, Wiśniewski, został 
przez administratora parku w Gdo- 
wie, pod Petersburgiem, zastrzelony, 
po uprzedniej, ścisłej rewizji. 

RORY zabójstwa są dotókczne 


Z LITWY I RUSI, 


x Fałszywy czek. W ki- 
jowskim oddziale rosyjskiego banku 
dla handlu zewnętrznego aresztowa- 
no dwuch młodzieńców: Płoskiego I 
Łopieńskiego, którzy za sfałszowa- 
nym czekiem usiłowali podnieść z 
banku 60,000 rubli. Przedstawili oni 
czek podpisany przez p. Aleksandro- 
wicza, administratora dóbr hr. Bra- 
nickiej. Zachodzi przypuszczenie, że 
w tej sprawie brali udział oficjaliści 
erą albo zarządu dóbr hr. Branic- 
8 . 


Wiadomości krajowe, 
| ri = zza wy mm amar węzeł 


Zejście na stacji. „Choł- 
a Ruś* podaje opis następują- 

cego zajścia: 
W poczekalni klasy II-na stacji 
Rejowiec, kolei Nadwiślańskich, jakiś 
oficer straży pogranicznej z Toma- 
zowa, podobno podpity w obecności 
wielu księży i polskiej publiczności, 
w celu wykazania swego liberalizmu, 
dosyć głośno i w formie bardzo 0> 
piro począł odzywać się „o jednym 
z wielce szanowanych działaczy cheł- 
mskich", Obecny przy tem Rosjanin 
rifet za Go obrzucony zo- 
stał epitetami obelżywymi.  Żajście 
skończyło się tem, że Żandarm sta- 
cyjny Nada z postępowania oficera 
protokuł, 


Maly ielieton. 


„Odzie kucharek sześćkt,., 
Rójnó i gwarno. 
Petrikaustrasse 
Przez falę ludzką trzeba się pruć, 
Wkrąg słyszę (zmięty 

ak w żywej prasie): 

ogo na posła 

wybiera Łódź? 
Właśnie znalazłem się 
w starej dzielnicy, 
gdzie rządzą różne 
Mośki i doki. 
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Nie chcieli sprzedać 
swej soczewicy! 
. Stąd już jest posłem 
Staś Dobranicki. 
Ciżba mnie niesie 
do rogu „Roszka*, 
gdzie cała Dzielna, 
nawet Zieloną — 
pod niebios szczyty 
wynosi bożka — 
popularnego 
Piotrusia Kona 
Już za Pasażem 
ciszej jest wszędzie, 
"nim do kościoła doszedłem 


[Kostki, 
wiem: ztąd po anin 
osłem nie będzie! 
o Dumy jedzie 
imó Stypułkowski... 
Trzech posłów z Łodzi 
jedzie do Pitra! 
dość w mem sercu 
nieopisana... 
W tem... na Przejeździe 
jest klika chytra, 
co nad brzeg Newy 
chce słać Lehmana. 
Więc teraz an 
czyż kwartet bedzie? 
zdziwiony jestem 
tem nadzwyczajnie. 
Żona mi w domu 
znowu coś paast 


0 ższych sferach", 
o Bilbersteinie... 
Pięć więc bukietów 
staluję i kwita!... 
Złożę je posłom, 
gdy nikt się nie cofa. 
— Pięć tylko?.. panna 
w kwiaciarni pyta — 
Cóż to „zapomniał 
pan Meyerhoffat!... 
Cóż było robić, 
niech mi kto powie?... 
Więc sześć bukietów 
wnet a | nieść. 
I tylko jedno 
tkwi mi wciąż w głowie: 
polskie przysłowie 
„kucharek sześć“... 
St, Bal. 


Przed wyborami. 


Rozwiązanie Ill i zwołanie IV 
b aazmy, 
(Komunikat urzędowy). 


PETERSBURG, 12 września, — 
Imienny Ukaz Najwyższy do Senatu 
Rządzącego: 

„Ukazem Naszym w dniu 21 czer- 
wca r. b. do Senatu Rządzącego, da- 
nym na podstawie art. 99 zasadni- 
czych praw państwowych (Zbiór praw 
t. I cz. I wyd. 1906 r.) My rozkaza- 
liśmy: prace Dumy państwowej prze- 
rwać dnia 22 czerwca 1912 r. aż do 
wydania Ukazu Naszego o wyżna- 
czeniu wyborów do Dumy państwo- 
wej i terminie zwołania jej w nowym 
składzie. Obecnie z nastaniem termi- 
nu do dopełnienia nowych wyborów 
do Dumy państwowej wobec wygaś- 
nięcia mandatów członków Dumy w 
obecnym składzie rozkazujemy: 

1) Dumę państwową trzeciego 

owołania rozwiązać; 2) nowych wy- 
orów do Dumy PARE doko- 
nać, poczynając od dnia 23 września 
r. b. i 8) Dumę państwową w nowym 
składzie zwołać dnia 28 listopada r. 
1912. 


Terminy wyborców. 


Minister spraw wewnętrznych za- 
wiadomił telegraficznie gubernatorów, 
iż zaprojektowano wyznaczyć nastę- 
pujące terminy wyborcze; 

Wybory pełnomocników na ze- 
braniach gminnych i na zjazdach 
pierwiastkowych posiadaczy średniej 
własności oraz wybory pełnómocni- 
ków robótniczych w fabrykach, 2a- 
kładach przemysłowych warsztatach 
kolejowych — pomiędzy d. 28 b. m., 
a d. 8 października. 

Wybory wyborców na zjazdach 
pełnomoeników gminnych, pełnomoc- 
ników robotniczych, właścicieli ziem- 
skich i prawyborców miejskich, oraz 
prawybory w Warszawie i Łodzi 
między d. 8 a 18 października, 

Wybory posłów do Dumy pań- 
stwowej — między d. 28 październi- 
ka a d. 7 listopada. 


Rozporządzenie © wyznączeniu 


ścisłych terminów przesłane będzie 
oddzielnie. 

Zebrania przedwyborcze odby- 
wać się mają po wyjednaniu pozwo- 
lenia policji, na odpowiedzialność 0- 
sób, zwołujących zgromadzenie iw 
obecności przedstawiciela policji. Ze- 
brania te mogą być urządzane od 
dnia ogłoszenia ukazu 0 rozwiązaniu 
trzeciej Dumy i wyznaczenia terminu 
wyborów do czwartej Dumy, a więc 
poczynając od dnia dzisiejszego. 

Według ustawy wyborczej, wol- 
no zwoływać zgromadzenia przedwy- 
borcze z udziałem osób, umieszczo- 
nych na listach wyborczych. Zabie- 
ranie głosu przez osoby, nie wciąg- 
nięte na listy wyborcze, udział w ze- 
braniach kobieł i nieletnich i wogóle 
osób, nie posiadających prawa gło- 
sowania, upoważnia - przedstawiciela 
policji do niezwłocznego rozwiązania 
zebrań. 


Zestawienie list prawykeor- 
ców. 


Biuro wyborcze magistratu war- 
szawskiego sporządziło wykaz pra- 
wyborców. edług tych danych wy- 
nika, że prawyborcy żydzi mają więk- 
szość w okręgach II, III, IV, V, VII, 
XII i XV z ogólną liczbą 47 wybor- 
ców. 


Kancydatury wyborcze. 


Czerpiący bebe ea z natchnie- 
nia ugodowców informacje swoje z 
Warszawy „Czas* krakowski, nastę- 
pującą zamieszcza depeszę 0 wybo- 
rach: „W tych dniach odbędzie się 
narada wybitniejszych przedstawicie- 
li stronnictw pe powy oh Kandydat 
hs AA adw. Patek, prawdopo- 

obnie nie wejdzie do grona wybor- 
ców, z powodu nieprzychylnej kon- 
DE w cyrkule, do którego jako 
prawyborca należy. Postępowcy w 
razie upadku kandydatury p. Patka, 
popisa będą p. Kucharzewskiego, 

andydata secesji narodowo-demokra- 
tycznej*. 

„Czas* narazie dyskretnie prze- 
milcza o kandydaturze p. Straszewi- 
cza, wobec otrzymanej wiadomości, 
że żydzi głosować mają nie na ugo- 
dowoów, lecz na postępowca. Według 
informacji organu stańczykowskiego, 
„żydzi warszawscy, którzy, jak wia- 
domo mają przewagę kleine: nie 
będą stawiali własnego kandydata 
żyda. Odpowiednią deklarację żydzi 
niebawem mają ogłosić w pismach 
warszawskich. Przy wyborach głosy 
żydowskie się rozstrzelą prawdopo- 
dobnie w ten sposób, że większość 
inteligencji głosować będzie za kan- 


dydatem postępowym, część połączy jet 


się z narodową demokracją (?), pro- 
letarjat żaś pójdzie za wskazaniem 
„Bundu“ i socjalnej demokracji, któ- 
re zawarły sojusz“; 

Nie trzeba chyba dodawać, że w 
informacjach „Czasu* nie brak dużej 
dozy fantazji. O ile wiadomo, żydzi 
pod żadnym warunkiem na kandyda- 
ta narodowej demokracji głosować 
nie będą, 


0: tlne. 


„Riecz”* utrzymuje, że po uroczy- 
stościach  borodińskich,  kampanja 
przedwyborcza w Rosji ożywi się 
znacznie, 

W końcu września 
prawicowcy zamierzają urządzić sze- 
reg narad in AS oraz zebrań 
agitacyjnych. Ma być wyjaśniona 
także, w sposób ostateczny, pozycja 
październikowców, którzy 
mogą dojść do porozumienia z nacjo- 
nalistami co do kandydatur niektó- 
rych wybitnych osób. 

Tak naprz, nacjonaliści nie chcą 
popierać eg kiwi tak wybitnych 
BA jak Aleksiejenko, Kamienski, 

homiakow i ks. Golicyn. 

Có się tyczy nacjonalistów, to ci 
mają najlepsze widoki w gub. cher- 
sońskiej i kijowskiej. Natomiast gub. 
podolska przedstawia się dotychczas 
zagadkowo. 


nacjonaliści i 


Niemiec z Peterskturga. 

Według obiegających pogłosek, 
postępowcy postanowili ustąpić jedno 
miejsce z pierwszej kurji m. Peters- 
burga niemcom i zaproponowali im 
samodzielnie wybrać kandydata na 
posła. 


 * 
* 


dziś nie. 


M 210. 
przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów. 


Na 2-gie z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


we środę 18 b. m. 


wybraliśmy pornosy utwór w 1 ak- 
cie Wyspiańskiego p. t. 


PIEŚŃ 
oraz wyborną i nader wesołą komedję 


kontuszową w 3 aktach J.I. Kraszew- 
skiego p. t. 


Miód Kasztelański. 


Bilety, za okazaniem kwitu z 0- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż 
na w administracji pisma naszego. 
po następujących cenach: 


Loże po rb. 1 kop. 80. 


Krzesła w 1, 2i 8. 60 kop 
A 4, 6,61-7 « 48 , 
s 8, 9,10,11i12 42 , 
a SR 14'DIR ( 29, 
m sałat 118 . 82 „: 
ozostałe . 27 
s foanio bliższe. 40 z 
3 dalsze . . VDE. „ 
najdalsze « > 26 , 
Balkon 1 rzędu . ; . 86 „ 
5 218 - 1 » 80 a 
š 415 esa 256 „ 
A 6,718 . 20 „ 
Galerja numerowana . 20 ,„ 
„ . nienumerowana. 12 , 


Szatnia i programy bezpłatnie, 


= (s) Dzień Pogotowia. — 
Wczoraj wieczorem, w lokalu Stowa- 
rzyszenia techników przy ul. Space- 
rowej Ne 21, pod przewodnictwem p. 
Bmilowej Eisertowej odbyło się ze- 
branie komitetu i osób re Al ch 
do współudziału przy urządzaniu dnia 
kwiatka na korzyść Pogotowia ratun- 


kowego. 

Naj ierw dr. Pinkus odczytai 
rotokół z pik o posiedzenia, 
tóry po krótkiej dyskusji i wysłu- 
chaniu relacji i wyjaśnień dr. Pin- 
kusa i p. roszkowskiego przy- 


0. 

Miasto podzielono na 17 rewirów, 
z których większa część została już 
obsadzoną przez panie delegatki i de- 
legatów. 

W przyszłym tygodniu ogłoszoną 

będzie fista pań dzielnicowych, oraz 
lokałów, w których chętni do sprze- 
daży kwiatków będą mogli się zapi- 
sywać. 
W Dniu Pogotowia sprzedawane 
będą oprócz kwiatka, chorągiewki z 
napisem: „3864 dni Pogotowie — 1 
dzień dla Pogotowia.“ 

Prócz tego p. Eisertowa zobo- 
wiązała się zorganizować komitet z 

ań, który zajmie się zbieraniem 0- 
dar na Pogotowie w większych za- 
kładach przemysłowych, w drobniej- 
szych zaś, oraz w magazynach han- 
dlowych itp. zbieraniem ofiar zajmą 
się panie dzielnicowe, każde w swo- 
jej dzielnicy. j 

Kładziono szczególny nacisk, ab 
sprzedający kwiatek nie „zwracali 
się do publiczności ze zbytnią natar- 
czywością. 

W Dniu Pogotowia urządzone zo~ 
staną zabawy ludowe, oraz przygry* 
wać będą cztery orkiestry w różnych 
punktach miasta. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 11 
i pół w nocy. PAP 

Następne zebranie odbędzie się w 
przyszły czwartek, 


=.(0) „Dzień kwiatka“. Wczo- 
raj wiecz. w lokalu stow, pracowni- 
ków handlowych-chrześcian przy ul. 
Spacerowej nr. 31, odbyło się posie- 
dzenie komitetu, organizującego w 
nadchodzącą niedzielę, d. 15 b. m. 


„Dzień kwiatka“ na dochód łódzkiego 
„Gniazda“ Tow. opieki nad dziećmi. 
Na wczorajszem posiedzeniu usta- 
lono lokale, w którym będą wydawa- 
ne kwitki, puszki, legitymacje i wstąż- 


* ksiądz 


ne 

ss j eo USS po 

LA Członek założyciel i dług 

S zmarł po długich cierpieniach w dniu 11 bm. W zmarłym tracimy zasłużonego członka. który szczerze pracował nad rozwojem naszej 
BM instytucji. Cześć Jego pamięci! : i 

4 Zarząd i Komendantura Pabjanickiej Straży Ogniow 

PA TPE A EER W O NSS ZEE dy 6 ASCO GE zzz Z LĄ WIEZA ER YES LED ENOARM 

RE E E EEA E AN E E a a DA ASO WO E AEII EAA S S N 

A EE TSA E Z AASEN S BOBRY UN. KEK D ES A 


ki kwestarkom i kwestarzom. Jak 


wiadomo miasto podzielone zostało na 
138 rewirów, w celu ułatwienia zbie- 
rania ofiar. Otóż w pierwszym re- 
wirze wydawane będą wyżej wymie- 
nione przedmioty” w ja alni Geyera 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 243, w 
rewirze czwartym w domu Towarzy- 
stwa strzeleckiego na Wodnym Rynku 
w rewirzó NE w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej nr, 118; w rewirze szó- 
stym w domu nr. 92 przy ulicy Piotr- 
kowskiej (sklep kolonialny); w rewi- 
rze siódmym w domu pry ul. Spe- 
cerowej „nr. 117, w lokalu ochron 

kobiet, w ósmym rewirze w lokalu 

oddziału straży ogniowej ochotniczej 
przy ulicy Konstantynowskiej; w re- 
wirze oren iega -- w domu Tow. 
strzelców na Wodnym Rynku i w re- 
wirze trzynastym — w domu przy ul. 
Aleksandrowskiej nr. 25. W rewirach 


. dziesiątym i jedenastym niema jeszcze 


lokali. 
Sprzedawany będzie kwiatek pol- 
nej róży. 
= (©) Ze zgromadzenia 
rzeźników. Wczoraj odbyła się 
uroczystość poświęcenia ołtarza, za- 
kupionego przez członków miejsco- 
wego zgromadzenia  rzeźników do 
kościoła Sw. Stanisława Kostki. Oł- 
tarz ten w stylu gotyckim kosztował 
około 10,000 rb. 
ia Pde poginge dokonał ksiądz 
rała eniec zem rozpoczę- 
o się nabożeństwo, O adzenwii 
A zest usio zono 
nabożeństwa przygrywała orkiestra 
Karola Nam zbiec Kazanie wy- 
głosili: ksi prałat Tymieniecki 
polsku, a ksiądz kanonik Szmidel 
po niemiecku. Olbrzymi kościół Sw. 
tanisława Kostki był przepełniony. 
Po nabożeństwie, w lokalu zgro- 
madzenia rzeźników przy ul. Milsza, 
odbył się bankiet. Do stołu zasiadło 
kilku: księży, z pam księdzem 
Tymienieckim, i kanonikiem księ- 
dzem Szmidlem na czele, członkowie 
komitetu budowy kościoła Sw. Stani- 
nere TN, Eako Esr 
wystawy rzemieślniczo-przemysłowej, 
przedstawiciele prasy, pe ozłonko- 
wie zgromadzenia członków. Rolę 
gospodarzy pełnili pp.: Ch. Laskow- 
ski, starszy zgromadzenia rzeźników, 
oraz p. J. Kijak. Na bankiecie pano- 
wał nastrój bardzo zie ów i 
toastów wygłoszono kilkanaście. 
Wszystkie przemówienia przyj- 
mowano gorącymi oklaskami. O godz. 
4 po południu bankiet się skończył i 
w8 uczestnicy zeszli do ogrodu, 
gane okonano ki zdjęć fotogra- 
ieznych na pamiątkę uroczystości. 


= (r) Kursy przędzalnic- 
twa zgrzekłnego. W szkole rze- 
miosł przy chrześc, Tow. dobroczyn- 
ności rozpoczną się w dniu 80 wrześ- 
nia kursy przędzalnictwa zgrzebnego. 

Zapisy jęd kancelarja szko- 
ły codziennie godz. 6 do 8 wie- 
czorem. 

= (r) Ze zwfązku „Praca”. 
W niedzielę dnia 15 września o godz. 
1 po południu, w lokalu przy ulic 
Radwańskiej nr. 8, odbędzie się na 
zwyczajne zebranie członków związku 
robotników przemysłu włóknistego 
„Praca“. Zarząd uprasza członków 0 
jaknajliczniejsze przybycie. 

= (r) żebranie stolarzy. 
W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 2 
po południu, w Domu Ludowym przy 
ul, Przejazd nr. 34, odbędzie się 0- 
gólne zebranie członków związku 
czelądzi stolarskich. 

Zebranie to, jako zwołane w dru- 
pm terminie, odbędzie się nieodwo- 
łalnie, wobec czego zarząd uprasza 
członków o liczne przybycie. 

= (8) Qdniosło skutek, W 
M 185 „NKŁ.* wspominaliśmy o uży- 
waniu w fabryce L K. Poznańskiego 


© 40) KA asf 2% 


law” 
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pewnego gatunku farby o nieznośnej 
woni i niezwykle trujących własno- 
ściach. 

Obecnie dowiadujemy się, że na 
skutek naszej notatki, zarząd fabryki 
po zbadaniu sprawy, usunął zupełnie 
z użycia ową trującą farbę. 

= (r) Osobiste. Sprawozdaw- 
ea muzyczny naszego pisma prof. 
E. Śmidowicz, powrócił z wywczasów 
letnich. 

= (8) Pilnujcie dziecii W 
środę, w godzinach popołudniowych, 
do bawiącego się przed bramą domu 
N 26 przy ul. Sa, 4-letniego 
chłopca, Zenona Szczęsnego, podszedł 
jakiś, przyzwoicie ubrany, osobnik i 
usiłował chłopca uprowadzić ze sobą. 

Zauważyła to jakaś kobieta i da- 
ła znać matce chłopca, która wybieg- 
ła na ulicę i odebrała dziecko z rą 
nieznajomego. 

Na nieszczęście, matka była tak 
zdetonowaną, a jednocześnie urado- 
waną z odzyskania syna, iż nie po- 
myślała 0 preria wykrada- 
cza dzieci, óry pośpiesznie oddalił 
się i w ten sposób uniknął zasłużo- 
nej kary. 

= (s) Sprawa o zniewoóls 
nie, Joy z tutejszych sę- 
dziów śledczych znajduje się sie 
pująca ciekawa sprawa: kilka yee = 
ni temu dwie, zamieszkałe przy ulicy 
Benedykta, a powracające wieczorem 
do domu dziewczyny J. P i“ A. K. 
zaczepiło dwuch straźników z fabry- 
ki Markusa Kona, 

Strażnicy, pod pozorem aresz- 
towania opierające się zaciąg- 
nęli na tuż położony na rogu ulic 
Podleśnej i Benedykta pusty pe i 
tam dokonali na obydwuch iew- 
czynach ohydnego gwałtu. 

Zrozpaczone dziewczęta za pora- 
dą starszych, udały się nastę nego 
dnia do lekarza, który stwierdzał fı 
dekonanego gwałtu. 

Sprawa skierowaną została do 
Rasy: ++ śledczego. 

Charakterystycznem jest, iż po- 
dobno obadwaj strażnicy pełnią w 
dalszym ciągu dotychczasowe Swe 
obowiązki w fabryce Markusa Kona. 

= (r) Ukarani polcjanci. — 
Z rozporządzenia gubernatora piotr- 
kowskiego policjant I rewiru Michał 
Woropaj skarany został za niedbałe 
pełnienie swych obowiązków na 8 dni 
aresztu. 

Policjanci III rewiru: Porfir Bed- 
narczyk, Nikita Murin i Feliks Ko- 
lerski, za rozmowę na placówce, ska- 
zani zostali na 6dyżurów, a policjan- 
ci I rewiru Ignacy Burykin i J. Kos- 
trzewa, za niedbałe pełnienie służby 
— równieź na 5 dyżurów, 

= (b) Kary sądowe. Sędzia 
pokoju I rewiru skazał za różne prze- 
winienia następujące osoby: 

Za nieprzestrzeganie przepisów o 
zapasowych — Mordkę Ledera i Ise- 
na Klajna na 4 dni aresztu; Dawida 
Mendlowiera i Szłamę Szwelda na 
12 rb. lub 4 dni aresztu; za nieprze- 
strzeganie przepisów paszportowych 
— Ryfkę Szlakierman na 10 rb. lab 
2 dni aresztu; za nieprzestrzeganie 
przepisów budowlanych—Wolfa Mili- 
cha na 50 rb. kary lub 14 dni a- 
resztu. 


= (r) Obława, W obrębie I 
rewiru policyjnego zarządzono obła- 
wę, która trwała od godz. 10 wiecz. 
do 5 rano. Obława ta nie dała jed- 
nak żądnych wyników. 

= (2) Kary administracyjne. 
Postancwieniem gubernatora piotr- 
kowskiego skazani zostali: włościa- 
nin ze wsi Dylew, gm. zGórki, Antoni 
Kuna, oraz mieszkańcy z gminy Zero- 
min: Władysław Sarnowiak i Józef 
Jaszczyk—za nielegalne przechowy- 
wanie broni — Sarnowiak na 1 mie- 
siąc, a pozostali na 2 tygodnie aregz- 


tu; mieszkaniec kol. Radogoszcz, Jó- 
zef Abramczyk, za użycie w bójce 
noża — na 3 miesiące aresztu; właś- 
ciciel zakładu dentystycznego w A- 
leksandrowie, Oskar Bernekier, za u- 
mieszczenie na szyłdzie napisu tylko 
w języku niemieckim — na 25 rb. 
kary. 


WYPADKI. 


= (r) Uboga‘ żebraczka. 
Policja miejscowa aresztowała oneg- 
daj za jakieś przewinienio żebraozkę 
zawodową Małkę Fogel. Podczas re- 
wizji osobistej znaleziono przy żebracz- 
ce 1,215 rb. w gotówce i 485 rb. w 
papierach wartościowych. 

„Uboga* żebraczka oświadczyła, 
że pieniądze te zebrała w ciągu 28 
letniej „pracy“ na ul. Łodzi. 

= (p) Zamach samobój- 
czy. czoraj wiecz., zawezwana 
Pogotowie do domu przy ul. Głównej 
nr. 88, gdzie w oelach samobójczych 
wypił kwasu Siarozanego Karol Fe- 
ster, tkacz, lat 60. Stan denata jest 
bardzo ciężki. 

= (0) Zmiana własności. 
Majątek Wiskitno pod Łodzią nabył 
od p. A. Wajchta p. Horodyński z 
Warszawy i zamierza wznieść tam 
cegielnię, ze względu na obfitość 
gliny. 

= (p) Zaczadzenie. W do- 
mu przy ul. Zachodniej nr. 15, za- 
0ZA się wczoraj stróż, Józef Urba- 


niak, lat 88. Szybka pomoc lekarska ' 


zażegnała niebezpieczeństwo utraty 
życia, 


= Przejeohkanie. Przy 
zbie odnege i ul. Głów- 
nej dostał się pod koła dorożki 7-letni 


A rosę Komek Kotva: 
opiece przypła n wypade 
aea AN padae nóg. 

= (p) Zderzenie z tramwa- 
jem, Na ul Widzewskiej MS 148, 
tramwaj miejski najechał na wóz, 

wożon 
at 28, Skutkiem zderzenia G. spadł 
z wozu i odniósł poważne okale- 
czenia. 


= (p) Przy pracy. W fabry- 
oe przy ulicy Cegielnianej nr. 89, 0- 
kaleczyła silnie prawą nogę robotni- 
ca Anna Słomińaka, lat 80. 

Robotnik fabryki Langego przy 
ące ulie Andrzeja i Długiej, Mar- 
cin sy wijów stracił w żre 
maszyny dwa ce u prawej ręki. 

Odwieziono go na kurację 
szpitala Czerwonego Krzyża. 


ZĄMIEJSCOWA 


= (x) Tow. „Krzew, oświa- 
ty” w Zgierzu. W sali Tow. roz- 
woju fizycznego „Bieg* w Zgierzu, 
pod przewodnictwem p. Podoiechow- 
skiego, odbyło się zebranie członków 
Tow. „Krzewienia oświaty* Na zə- 
braniu tem zarząd Tow. przedstawił 
sprawozdanie z dotychczasowej swej 
działalności. Sprawozdanie to stwier- 
dza, iż dotychczas zgromadzono 300 
tomów książek różnej treści, zaofia- 
rowanych dla czytelni przez człon- 
ków Tow. 

Do kasy wpłynęło dotychczas rb. 
170. Po zatwierdzeniu sprawozdania 
zadecydowano zwołać w 2-tygodnio- 
wym terminie zebranie ogólne dla 
zatwierdzenia zakupu książek i wy- 
najmu lokalu na pomieszczenie Sie- 
dziby Tow. Nadto na zebraniu tem 
ma bye omówiona sprawa Otwarcia 
czytelni. 

Dzięki 


wytrwałości nielicznego 
grona osób, Zgierz 


posiądzie więc 


wkrótce czytelnię, której brak odczu- 
wają przedewszystkiem masy robot-. 
micze, a która, sądząc z dotychczaso- 
wej działalności zgierskich pracowni- 
ków na niwie oświatowej, rozwijać 
sią będzie pomyślnie, 


TTO 


rzez Jana Godzińskiego, wy 


do Zborowski, Pu 


= (r) Z „Lutni zgierskief* 

Zapowiedziany na jutro koncert Tow» 
śpiewaczego „Lutnia* w Zgierzu, « 
przyczyn od organizatorów niezałeż- 
nych, odroczony został do soboty 
21 b. m. 

= (z) Złodzieje mi wsi. One- 
gdaj nad ranem do dworu w Grabi- 
nej Woli, w gminie Zeromin, w właa- 
ności p. Łępickiego, dostali się zło- 
ie i skradli różne rzeczy wartości 
około 700 rb. 

= (x) Z ruchu tutowlane= 
go. Wydział budowlany piotrków- 
skiego rządu gubernjalnego zatwier- 
dził plany na budowle następujące: 
Teodora Eslingera na oficynę wa wsi 
Zabieńcu; Ludwika Hausmana na 1 
piętrowy dom w Rokiciu Nowem; 
Augustyna Gildnera na budowę 1 pis 
trowego domu w Rudzie Pabjanickiej; 
Adolfa Wolskiego na 1 piętrowy dom 
w Aleksandrowie; Roberta Pubanca 
na dom parterowy w Rudzie Pabja- 
nickiej; Józefa Wdowiaka na dom 
parterowy w Chojnach; Jana Fukss 
na 1 piętrową oficynę na Bałutach. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kanecełarji teatru komunikują 
RAM: 


Dziś, w piątek, arcydzieło W 
iańskiego „Pieśń“, oras „Więlia 
w. Andrzeja*, ze śpłewami i 
cami 


Jutro, w sobotę o godz. 8 1 pół, 


na re rze, 
Dyrekcja dokłada wszełkich sta- 


aby dać jak najlłe 
rań, aby j ga sap rice 


w kostjumach 1820 ro 

ach. Obsadę stanowią pp. Różań- 
ska, Biskupska, Jasińska, Orłowska, 
Romska, Chrzanowska, Bolesławski, 
he pałę W = 
rlik, Seno irski. Jabłoński, 
alski i inai. 


Instrukcja 
prawyborcza. 


Zatwierdzona przez ministra spraw 
wewnętrznych instrukcja o sposobłe 
dokonywania prawyborów do Eri 
państwowej w miejskich zi 
por yrorozgo i ich oddzi 

tórych skład, według list pra 
borczych wchodzi przeszło 500 086 
jak r = w party War- 
szawy i zi, brzmi jak następuje: 

Art 1. Dla dokonania prawybo- 
rów w miejskich zjazdach w - 
aysa i ich oddziałach, w rych 
skład, według listy wchodzi przeszło 
500 prawyborców, tworzą się komisje 
prawyborcze z prezesa zjazdu i 
członków, zaproszonych przez preze- 
sa w liczbie najmniej trzech ze skła- 
du prawyborców danego zjazdu lub 
oddziału. 

W okręgach miast Warszawy i 
Łodzi tworzą się komisje prawybor- 
cze, złożone z prezesa i najmniej 
dwuch członków, zaproszonych przez 
prezydenta z liczby prawyborców. 

Art. 2, Każda komisja może two- 
rzyć z6 swego Środowiska oddzielne 


ach, w 


6. AZ ERSE RAN TON 


podkomisje złożone z prezesa i naj- 
mniej dwuch członków zarówno do 
przyjmowania kartek, jak i do obli- 
czania złożonych głosów. 

Art. 3. Podczas dokonywania pra- 
wyborów na miejskich AOS pra- 
wyborczych i w ich oddziałach, do 
których składu według list wchodzi 

szło dwa tysiące prawyborców, 
jak również w okręgach miast War- 
szawy i Łodzi, każda komisja prawy- 
borcza obowiązkowo dzieli się na 
podkomisje do przyjmowania kartek 
1 obliczania l a p w ten. sposób, 
aby na podkomisję przypadało nie 
więcej niż dwa tysiące prawyborców. 

Art. 4, W razie utworzenia pod- 
komisji do przyjmowania kartek, pra- 
wyborcy segregują się, według alfa- 
betu ich nazwisk, na grupy, które 
rozdzielają się między pos omisje. 
Dla każdej grupy prawyborców na- 
leży się w razie oddzielna 
urna poDaów Przy podziale 

ra roów na grupy przy przej- 


ciach, prowadzących do urn prawy- 
borczych i nad temi ostatniemi usta- 
wiane 


są na o A widocznych 
tablice z dużemi literami, odpowie 
dnio do grup, na które dzielą się 
prawyborcy, 

Art. 5 Dla rzeczywistości roz- 
porządzeń komisji prawyborozej lub 
podkomisji agana jest obecność 
prezesa i Sauni dwuch członków. 

Art. 6. Kartka prawno przed- 
stawia się jako arkusz lub półarkusz 
fwzględnie do liczby wyborców, = 

jących prawyborom) białego kan- 

ce aryjnego papieri, 

. 7. Kartka wyka spo- 
rządzona jest w języku rosyjskim. 

Art. 8. W kartce prawyborczej 
powinno być wskazane zarówno na- 
zwisko, imię i imię ojca (jeśli w da- 
nej miejscowości jest w zwyczaju 
nazywanie z imienia ojca (otczestwa) 
osób, na które prawyborca podaje 
głos, jak i ich godność oraz miejsce 
zamieszkania lub numer, pod którym 
owa osoba wniesiona została do listy 
zjazdu prawyborczego lub okręgu, 
gdzie dokonywane są wedi 

Na kartce nie powinno być żad- 
nych notatek, znaków, jak również 
poprawek i podczyszczeń ani na 
wierzchniej, ani na spodniej stronie. 
Kartki, nie odpowiadające rzeczone- 
mu wymaganiu, uznawane są za nie- 
ważne. 

Ar. 9. Informacje wskazane w 
art. 8 niniejszej instrukcji, wnoszone 
są do kartki prawyborczej według u- 
podobania prawy orcy (za pomocą 
pisania, druku, litografji itp.) i po- 
winny być oznaczone czytelnie i zro- 
zumiałe, 

Art. 10. Kartka prawyborcza wy- 
pełniona jest przez prawyborcę albo 
zawczasu albo w lokalu komisji, pra- 
wyborczej lub podkomisji. 

U w a g a: Dla wypełnienia kar- 
tek przy komisji prawynorotei lub 
komisji oddaje się jeden lub kilka 
pokojów, z niezbędnymi materjałami 
piśmiennymi i papierem na kartki 
prawyborcze. W każdym z Po 
może się znajdować poszczególnie 
jedna tylko osoba. 

(D: ©. n.) 


Wrażenie Hoffmana, 


Głośny pisarz i kompozytor nie- 
miecki Ernest Teodor Hoffman bawił 
w Warszawie za panowania w niej 
prusaków i pozostawił z tego okresu 
garść własnych wrażeń. 

Człowiek zamknięty w świecie 
fantastycznym wogóle nie wiele pisał 
o tem, co go otaczało, gdyż nie mógł 
nawet dobrym być obserwatorem, bę- 
dąc oderwanym i uniesionym własną 
wyobraźnią od wszystkiego, co. było 
ma zewnątrz; mimo to, dzięki listom 
jego, pisanym do Hitziga, mamy du- 
żo szczegółowych śladów o pobycie 
Hoffmana wśród społeczeństwa pol- 
skiego i wiedzieć możemy, jakie wra- 
żenie robiła Warszawa i jej życie to- 
warzyskie na jego wrażliwym umyś- 
le. Oto jeden dość charakterystyczny 
list pisany w dniu 14 maja 1804 r., 
w dosłownym przekładzie: 

„Przybyłem do Warszawy 
wszedłem na trzecie piętro pałacu 
przy ulicy Freta nr. 278, widziałem 
prezydenta, który ma trzy ordery i 
BOS O H8 cała podniesiony nonad ho- 


„AE, NOWY KURIER ŁÓDZKI — 


| ZOP OZ ZR Z ZZA OW A POZZO Z WRO AE W Z MA 


18 września 19Te roku. 


JE. || 


ryzont, a teraz pocę się nad relacja- go Pałacu Kremlewskiego odbył się obej strażacy stracili ` przytamność, 


mi. Ste eun fata dominum! Chciałem 
pisać i komponować, choiałem za- 
czerpnąć natchnienia w gaju Łazien- 
kowskim, w gry alejach Saskie- 
go ogrodu — i cóż! przygnieciony 
jak skałą dwudziestu ośmiu wolumi- 
nami konkursowych aktów, mam 
nadto prowadzić śledztwo przeciw 
trzem zabójcom, którzy popełnili naj- 
straszniejsze morderstwo. Zdumiewa- 
jący tu ruch w Warszawie, osobliwie 
na ulicy Freta*. 

„Wczoraj w dzień Wniebowstą- 
pienia chciałem sprawić sobie przy- 
jemność, odrzuciłem akty i usiadłem 
do fortepianu, aby skomponować so- 
natę, ale niebawem znalazłem się w 
położeniu Hogartowego „Musicien en- 

é“, Tuż przed mojem oknem pow- 
stał spór między trzema przekupka- 
mi, dwoma tragarzami i jednym fli- 
sakiem — a wszystkie partje z 0- 
gromną  gwałtownością  wytaczały 
Sprawę przed kramarzem z pobliz- 
kiego sklepiku. 


Właśnie w tym samym czasie i 


ozwały się dzwony w farze, u Beno- 
nitów, u Dominikanów — wszystko 
to w mojem sąsiedztwie — na cmen- 
tarzu dominikańskim dwaj pełni na= 
dziei katechumenowie bili w dwa sta- 
re tarabany, psy, wiedzione swym 

otężnym instynktem, szczekały i wy- 
f w tej samej chwili dyrektor cyr- 
ku Wembach przejeżdżał ulicą z ca- 
łą swą janczarską kapelą... Ol co za 
„tutti“, wymyślona na udręczenie po- 

pieńców. uciłem pióro i papier, 
ubrałem się i uciekłem z tego odmę- 
tu przez Krakowskie Przedmieście, 
przez Nowy Swiat—na dół! 

„Swięty gaj objął mnie swym 
cieniem... Znalazłem się w Łazienkach. 
Jak dziewiczy łabędź pływa uroczy 
pałac w jasnem zwierciadlanem jezio- 
rze! Zefiry rozkosznie muskają ie- 
cie drzew — jakże urocza to prze- 
chadzka wśród liściastych, zielonych 
sklepień! Istny to przybytek miłego 
epikurejczyka. 

„Co widzę! Wszak to komandor 
z Don Żuana, co tam w cienistym gąsz- 
czu galopuje?... Ach, to Jan Sobieski! 
Pink fecit. — Małe fecit! Co za pro- 
porcja posągu! Sobieski tratuje nie- 
wolników, którzy wijąc się, podnoszą 
zwiędłe ramiona ku wspinającemu się 
koniowi—wstrętny widok ! 

„Czyż to podobna? Wielki Sobie- 
ski, ubrany w rzymskim stroju, z wą- 
sami (mit Wonsen), z polską szablą 
u boku, a ta szabla — z drzewa! 
Smiech ! już po mnie! nagle nadcho- 
dzi radca Markgraff; wsadza mnie 
gwałtem do dorożki, która się zatrzy- 
muje przed nieforemnem zabudowa- 
niem. To teatr! Co grają? Woziwodę 
Cherubiniego. Pięknie! Orkiestra gra 
ognistą, AA z prawdzi- 
wie włoską dobrodusznością, Hrabia 
Armand wychodzi na scenę z fałszy- 
wym nosem i wąsami, jego zrozpa- 
czona małżonka śpiewa o całą ósem- 
kę za wysoko — gwardja narodowa 
w rosyjskich mundurach — paryżanie 
„upadają do nóg*, (machen „upa- 
dam do nóg“) Jak mi się po- 
wodzi w Warszawie, pytasz mnie? 
Pstry świat — zanadto głośnyy za- 
nadto dziki i chaotyczny. Król powi- 
nien ustąpić Łazienek — tam się za- 
pewne mieszka rozkosznie!“ 


eera eee 


Telegramy. 


(Tel, Ag. Pet.) 


Fajjaśniejsi Państwo w Mo- 
skwie, 


MOSKWA, 12 września. — Dziś, 
o godzinie 4 po południu Najjaśniej- 
szy Pan i Najdostojniejsze Oórki Ieh 
Cesarskich Mości zwiedzili muzeum 
drobnego przemysłu ziemstwa guber- 
nialnego przy ulicy Leontiewskiej. 
0 g. 6 wieczorem po dwugodzinnem 
przebywaniu w muzeum Jego Cesar- 
ska Mość miłościwie pożegnawszy się 
z obecnymi i wyraziwszy zadowole- 
nie przedstawicielom ziemistwa Z ra- 
cji wszystkiego co widziano, wyje- 
chał z Najdostojniejszemi Córkami z 
muzeum. Na całej drodze lud witał 
Najjaśniejszego Pana i Najdostojniej- 
sze Dzieci. 7a Najjaśniejszym Panem 
wyjechali i Wielcy Książęta. 

MOSKWA, 12 września. — Dziś, 
o godzinie 8 wieczoram w sali Jerse- 


obiad galowy dla ja fiii ch urzędni- 
ków i przedstawicieli pyt y 
Kongres eucharystyczny. 
WIEDEN, 12 września, 
odbyło się posiedzenie ranne kongre- 
su eucharystycznego, W kościołach 
odprawione zostały nabożeństwa ran- 
ne. Zajęcia odbywają się sekcjami. 
Cesarz i członkowie iny ce- 
sarskiej przystąpili do Komunji świę- 
tej w kościele dworskim w Hof- 


burgu. 

WIEDEN, 12 wreśnia, — Mane- 
wry węgierskie skończyły się przed 
terminem, wobec czego „Neue Freie 
Presse*, robiąc aleno, że kierownik 
manewrów chciał zdążyć na otwarcie 
kongresu eucharystycznego, tak pi- 
sze: „Naród składający na wojsko 
ogromne ofiary ma prawo wiedzieć, 
czy przedterminowe zakończenie ma- 
A kt cis z TAST mili- 
arnych, czy zo ów po- 
stronnych*, Ki + 


Odpowiedź Porty. 
ISKIB, 12 września.-- Marszałek 
Ibrahim-basza zakomunikował przed- 
stawicielom albańczyków odpowiedź 
porty na 14 ich żądań, Odpowiedź 
jest wielce nie wyraźna. 

Albańczycy są niezadowoleni. 

Lotnik w niewoli. 

ZUARA, 12 września, Kapitan 
kora lotników ko ieać b on- 
zo, który wyleciał z Tripolisu, zmu- 
szony był lądować i został wzięty do 
niewoli przez turków. 

Aresztowanie redaktorów. 

KONSTANTYNOPOL 12 września. 
Były minister Dżawid, będący w 08- 
tatnich czasach redaktorem odpowie- 
dzialnym „Tanina*, redaktor yeZ- 
ny Hussein-Dżawid A wę jego, 
na mocy postanowienia sądu wojen- 
nego, osadzeni zostali w więzieniu za 
artykuły alarmujące i zakłócające 
spokój. Aresztowanie to ołało 
ken wrażenie w kołach komite- 


towy 

Bant wojska. 

MUKDEN, 12 (9)— Skutkiem nie- 

zapłacenia żołdu onegdaj zbuntowały 
się oddziały wojsk ochronnych. na po- 
łudniowem przedmieściu, Bunt zo- 
stał stłumiony. 

Mowy gabinet. 


BIAŁYGRÓD, 12 (9) — Krół pod- 
pisał mk o utworzeniu gabinetu 
staro-radykalnego. Prezesem mini- 
strów i ministrem spraw zagranicznych 
został Paszicz, ministrem skarbu — 
Paczu, ministrem spraw wewnętrznych 
—Proticz, ministrem wojny — Putnik, 
ministrem rolnictwa—Stojanowicz, mi- 
nistrem oświaty — DLuba-Jowanowicz, 
robót publicznych—Jowa-Jowanowicz 
i sprawiedliwości—Policzewicz. 


Telegramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiegoy,. 


Węgiel wśród lodów, 

ARCHANGIELSK, 13 września — 
Zoolog Światon, który brał udział w 
ekspedycji rosyjskiej do Spitzberga, 
przybył tu i przywiózł 7 skrzyń 
zbiorów dla akademji umiejętności. 

Opowiada też, że odkrył bogate 
pokłady wędla. 

Nowy spadek renty. 

WIEDEŃ, 18-g0 września. — Na 
giełdzie renta tak austrjacka jaki 
węgierska znowu znacznie spadła. 
Austrjacka renta osiągnęła najniższy 
kurs ostatnich lat 88.50; toż samo 
renta węgierska, 

Powodem spadku była z jednej 
strony niespodziewanie wielka podaż 
renty, z drugiej wiadomość o kon- 
centracji floty francuskiej na morzu 
Śródziemnem. 

Katastrofa w kopalni, 

KRÓLEWSKA HUTA. 12 (9) — 
Onegdaj wieczorem czterej nadzorcy 
i robotnicy bez polecenia (?) zjechal! 
do szybu, który prowadzi do po- 
dziemnego kanału, napełnionego ga- 
zami. Gdy po dłuższym czasie nie 
wracali, wysłano za nimi do kanału 
2 strażaków, którzy wydobyli już 


ale mają się jut lepiej. 
Neutralność Danji. 

KOPENHAGA, 12 września. Wia- 
domość angielskiego pisma  „Obser- 
ver* ©  angielsko-duńsko-rosyjskim 
sojuszu nazwał prezydent ministrów 
fantazją. Danja i nadal pozostanie 
neutralną. 

Francja I Angilja przeciw 
Austrji, 

WIEDEŃ 12 września, Koncem- 
tracja floty francuskiej na morzu 
Sródziemnem,  postanowiona przez 
rząd francuski, na wniosek ministra 
marynarki Dełcassć'go wzbudziła w 
tutejszych sferach dypłematycznych 
wielką uwagę. Sądzą, że postanowie- 
nie to zwrócone jest prasciw Austrji 
i Włochom. Floty obu krajów razem 
będą o wiele słabsze, niż flota fran- 
ouska. 

Rzezle orminn. 

KONSTANTYNOPOL, 12 września, 
Patrjarcha ormiański wręczył wozo- 
raj Porcio memorjał tej treści, że 
gdyby do dnia 12 b. m. nie dano od- 
powiedzi, zapewniającej ustanie mor- 
dów ormian, patrjarcha. musiałby 
wykonać uchwałę ormiańskiego zgro- 
madzenia narodowego, to znaczy 
spowodować dymisję całej rady du- 
chownej i świeckiej i samknąć pa- 
trjarchat, jakoteż kościoły i szkoły. 


Ze sportu. 


Wielkie wyścigi połączone z 
wylosowaniem roweru. 


dzień wielkich międzyna- 
rodo wyścigów, urządzonych 
przez Sportowe Towarzystwo Union 
zapowi się bardzo interesująco. 


Oprócz znanych nam już z ostat- 


ma yo re oerj A 
cy, Jaquard Franc; ortani Afry 
i Hostyoth Ameryka—staja do wyści- 


gów także ulubieniec łódzkiej pubłi- 
czności Olaf Peter z Kopenhagi. 


$ wylosowania rowe- 
ru dla właścicieli programów. Wy- 
losowanie odbywa się w następujący 
sposób: programy są numerowane, 
ilość numerków sprzedanych pro 
mów wkłada się w urnę i jeźdłoy 
stojący w tym biegu ciagng numery 
następnie każdemu z jeźdźców przy- 
pina się wyciągnięty przez tegoż ro- 
wer 


Numer zwycięzcy wygrywa mi- 


mer. $ ' 
Niewątpliwie współzawodnictwo 


pierwszorzędnych sił zagranicznych z 
najwybitniejszemi siłami krajowemi z 
pp. Ikaczykiem i Schonerstaedtem na 
czele ściągnie w nadchodzącą niedzie- 
le łódzkich sportowców interesujących 
się wynikiem ciekawych walk na ee- 
mencie helenowskim 


PNE 
* 


MERTOWENOGCH 
Prof. muzyki 


Leopold Nassberg 


powrócił z zagranicy. 
Cegielniana 8. 


* 


alon Mód 
Marja Głogowska 


powróciła z PARYŻA 


Modele i Nowości 
PIOTRKOWSKA 37 lewa oficyna lI da 


- 
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Bie TUE 


= pod postacią bezwa 


rtościowych 
wierajacych czynniki szkodliwe dla zdrowia, 

Przy neurastenji, impotencji, 
PO  histerji, newralgjach, anemii, cuchotach, 
M  (syfilis), skutkach |Iuracji rtęciovej, 
m  (otłuszczenie, skleroza serca, 


uwiądzie starczym, 
przymiocie 
chorobach 
bicie serca, arytmją mio- 
carditis, arterjo-sklerazie, alroholiźmie, wysychoniu mle» 


"a 
TAE 


fx 
P o 
R 
a 
4 
iy 


; j naśladownictw Sperminu ' $ 
nie mających z nim nic wspólnego a często naweł za- ZY 


serca 


cza pacierzowego, pzralitach, rekonwalescencji, wyczer- Š 


paniu ogólnem it p., tylko Sperminem-Poela udało się 
osiągpąć wspaniałe rezultaty, o których świadczą ba 
lekarzy całego świa 


2 dania najznakomitszych uczonych 
EM ta. Należy zwracać uwagę na nazwe 


BE i nie brać tych wszy aftich wyciągów i 
3 rowszą literaturą o $perminie 
ÓRGANOFERAR 

* DOSTA wo 


>, DOSTAV | oRU 
JEGO GESARSKIEJ MISTI 
> PETERSBURG * W 


KREW OH: Linja AR 


FN CWA Ko 


POLE 


S. 


> 


| WAGA 5 10 20 
| CENA 0,28 0, 1,04 


7 ki. zakład naakowy żeński z kursem 
| "4 azjum rząd. pope? 


` Specjalna szkoła początkowa Ola analfabete «. | 
Marji fioeństeinowej 2657—10 

| Wólczańska At 23, róg Zielonej mr. 15, 
Lekcje się rozpoczęły. Otwarta kl. 6-ta 


Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie. 
EEF Gimnastyki. udziela doktór pedolog. "Wuj 


Laboratorium. cienieznn-ielnezn 
i fizjologiczne 
„zjednoczonych chemików” 

w kodzi 


ul. Srednia 20, róg Solnej f 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. l 

Analizy produktów spożywczych. 

Analizy wydzielin (mocżu, piwociny i t. d.) 


+++ + o oe 


Bluro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 p. poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do Z-iej, 


SPERMIN-POEHLA 


płynw 
io różmych nazwach; bezwartościowość tych pó grę 
$ rarstów została opiwaną w specjalnej broszur- 4 
s «, którą bezpłatnie wysyła się wraz z na jA 


ORAN uy | 


NAFTA NAJWYŻSZEGO GATUNKU 


40 
2,05 


Wyłączni przedstawiciele: W. FINDEISEN i Ste, Tel. 17-09. 
Otwarcie lokalu przy ul. Piotrkowskiej 83 nastąpi w tych Oniach. 


ZZA 
r 4 fe 


ŚREWAŻ 


funtów netto 
z dostawą do mieszkań 


czy” 
x t 


i g+ 
ZY > 


Z z Z Z NC 
Program od 1 do 16 września r. b. 
POLSKA OPERETKA 


dane będzie 
POTĘGA i4iŁOSCI 
Farsa w 1 akcie 
Duet UBolskich 
Polski komiczny duet 
Miss Mary 
Artystka na drucie 
„ile Jeanette i 
Śpiewaczka liryczna p 
M-lie sATALJA 
Prima balerine h 
Duet Gesarskich 
Tancerze charakterystyczni 
The Soops 
Trompolin balance akt 
wah Elias 
żongler salonowy 
Les 5 Stegeman 
Żongler salonówy 
Urania Bio 
A Nowa serja obrazów 
|W ogrodzie koncerty dam-f 
skiej orkiestry na dętych] 
instrumentach 
M-r Bartoni artysta malarzĄ 
bez rąk, $ 
| Karawana afrykańców ple- | 
mienia Somali. 


aś 15 -31% 


A POSZUKUJĘ 
MIESZKANIA 
w Zgierzu 


od 1-go października, składającego się 
z 3-4 pokoi g kuchnią i wygodami, 
możliwie oddztulny dom z ogrodem. 
Oferty sub. „W. W. W.“ w- admini- 
stracji niniejszej gazety. 2707—2—1 


Szkoła rysunkowa 
JERZEGO LEMANA, Pałudniowa 2. 


Rysunki (model żywy, głowa i akt) malarstwo rzeźba, hi ssi- 
ki, anatomja, perspektywa. Przy szkole jest osobny oddział dla dzieci od 
4 do 6 po poł. i osobny oddział dla rzemieślników. Lekcje a 
się 1 września, Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły. (POŁUDNIOWA Je 
codziennie od 4 do 5 i od 8 do 9 wiee”. - 254 


ąkórnysha 7 


Dz $, KANTOR, 


Piotrkowska N 144, róg Ewangoliokiej 
Telefon 19-41. 


Gatinst Roentgenowski (Prześwietlenie 1 fotografowa- 
mie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjam 
lekarsko-kos'metyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
częmie Salvarsanem (Ebriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 


deńq moczowyota 


mA.” SN 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia, | r2521—0—1 
TE SEER ZOSP EE RZ AE TEZ N OO A SLA ; , 


DE dO A Pn m Ź L 


Plac Sportowy Helenów. 


W miedzielę,d. 15 września r. b. o godz. 3-0) pp.: 


' 
man 1. CM a Ma e 
o marem m 


T 4 
Wielkie | i YSE 5 ZA 


Wylosowania ROWERU. 


Rozegranie pomiędzy posiadaczami pro. 
es ścemów roweru firmy „Ormonde, m 
STARTUJĄ: 
J. Jacquard—Francja, Woody Hedspath (mu 
rzyn) — Ameryka, Peppino Mostacci — Afryka, 
w. Rader—Niemcy, Piotr Tkaczykk— Warszawa, 
przeciwko: ©. PETER — Kopenhaga, jak również milej- 
scowl jeźdźcy. r2711—2—1 
Ceny miejsc jak zwykle. -—- KONCERT. — Każdy bilet 
daje prawo wolnego wstępu do HELENOWA. 
Towarzystwo Sportowe „UNION. 


z, 


2" 


Jeśli mężczyzna pragnie być 


gustownie i elegancko ubrany, 


niech śpieszy do nowootworzonej pracowni ubiorów męzktch i uez- 


niowskich 
J. M. BERKOWICZA 


Zamówienia wykonywane szybko i panktualnie. W razie potrzeby 
w ciągu 24 godzin CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.  2824—12—1 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 
agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję | procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „„Sybirskij torgowo-promyszliennyj Wie- 
stnikś* Pocztamskaja 8 14. 5310 


0900999 © ©0900 


| wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA | 
| Nowościl Nowości! 


3 
Al. Dumas. Towarzysze Jehudy, 
Powieść na tle spisków z czasów Konsulatu, Z 24 og 
Cena 8 tomów w jednym rb. 1.20, 
T. Konczyński. Zawrotne drogi. 
Powieść współczesna na tle dążeń kobiecych. 
Cena rb. 1.60. 
J. |. Kraszewski. Bezimienna, 


Ú Powieść z czasów powstania Koścluszkowskiego. Z 12 ilustracjami: $ 
k Cena 2 tomów w jednym rb. 1. 


Waterman Nixom. 


Jaką młoda dziewczyna być powinna. 


Wydanie wykwiztne. Przekład EMILJI WĘSŁAWSKIEJ. 
Cena kop. 60, w ozd. opr. kop. 90. 


Na składzie głównym powieść: 
A. Gruszeckiego. Marjawita. 
j Cena rb. 1.80, 
2658—53 


Ta E O E, L S E ww 3 KA, 


T ok 


TES 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — +58 września 1912 r. 


2 GODZ. JAZDY KO- | jj 
LEJĄ OD ŁODZI, 
5 MINUT SZOSĄ OD U 
STACJI. 


fl | STACJA DR. Z.W.WIED. 

= | POCZTA I TELEGRAF 

y | NA MIEJSCU, P 
CZENIE TELEFONI 
NE Z WARSZAWĄ 


SA || 
Grodzisk 


Zakład Leczniczy $ Caty rok otwarty 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 
_ wanie centralne, Kochnia własna i dyetyczna. Le- 
żalnia i kąpiele słoreczno-powietrzne. Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-komorove, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO;: natryski z go- 
rącego powietrza, Masaż ręczny i wibracyjny, Mecha- 
noterapia, Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 

i cenniki gratis i franco. Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 


|+++++* +++++++* 


inżynierów, 
urzędników 


służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handie, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogó!u 

najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w „owym Kuwjerze Łódzkim”. 


HANDLOWIEC" 


IEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5-go każdego miesiąca 


i t4 broni praw i interesów stki 
„Handlowiec cowników handłowych fetia n 
Han dlo iao" y przemysłowych 
nv w1 


zamieszcza stale wakujące posady. 
„handlowiec“ 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
Ś stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 

„randlowiec" 

„Handlowi c” 


udziela bezpłalnie porad prawnych, 
daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 


„Mandlowca* prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telęsraficznych. 


Numery okazowe gratis. «memmun 
Adres kedakcji warszawa, diodowa 3, 
CENA: rocznie Rb. $.— ) 
kwartalnie . „ „ 26 ) Z przesyłką pocztową. 


Prenumerat; wnosić rownież można przez -wo pra- 


cowników handlowych (Bliska N9). 
Redaktor i wydawca J. Karasiński, 


" "Wydawca: Antoni Książek W śr 


ukarni St. Książka, Zachodnia 37 


: Udzielam : 
LEKCJI GRY 
na mandolinie 


po cenach przystępnych. Zawądzka 
M 49 m. 17. Í 2745—3—1 


sk, „ODOBRIN” 
tylko Michała Lebi 


ediewa 


pqmepodą : 


Przedst, Aks, Tow. Spiess i Sya 


fyszopo dòl 
MajusTICY Z 


Student-inżynier 


z Lióge p lekeji lub 
kondycji. Specjalność matema- 
tyka, Pańska 24, M. El- 
lientuch zastać można od 
12—4. 2685—3 


Zatwierdzone przez okrąg naakowy 
dod kierunkiem byłego na- 
uczycieła gimnazjum na 

mauczycielgkie, ucznia 

aptekarskiego na ran- 
klas i t. p. do gimnaz- 
jum, szkoły przemysłe- 

Miikołajewska 22 m, 9 

lewa oficyna H piętro od 7 do 


KIRS) przygotowawcze 
gę, ulgę wojskową, z 4 
wej i handlowej. 

10 wieczorem. 


Różne mieszkania 
na Rzgowskiej M 7, (Gaysra Rynku) 
ze wszelkiemi wygodami elsktrycz- 
nem oświetleniem i kąpiełami od 1-go 
Pażdziernika do wynajęcia, Wiado- 

domość od 2—8 u gospodarza. 

A, Surowiecki 

Dzielna Niż 504 
Zakład Gimnastyczny 
Gimnastyka dla panów 
7 j Ko az 


i j od 5 do 7-0j. 
Zapisy przyjmuje -ej 


Zestawiam prośby 
zażalenia, skargi ą- 


Prośby iiis, sara. 


Władz Sądowych i Administracyjnych* 
również paszporty zagraniczne, 


M. Baum. Piotrkowska 31. 
Adwokat Przysięgły 


ŁASKI 


Godziny przyjęcia: od 4—8. 
2738—3 


Ważne dla Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konsłantynowska 5 
Te efonu No 28-01. 


Poleca Szan Paniem w Łodzii okol lcach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu= 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
tarbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


PISARZ 


S,Weintraub, Łódź, Południowa 6 
Wyrsbia do różnych instytucji rządo 
wych apelacłe, prośby i t.p, 194513 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kiintezny dr. w Petersburgu 
Długa 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci. 


Od 10—12 rano i od 4—6 wieczór. 
2740—20 


Specjalista rhorób skórnyca wane- 
rycznysh i niemocy złelowe| 


Dr. Lewkowicz 


powrógił. t 
Przy hilisie stosowanie prep, „606* 
i 914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


Konsżantynows=ka 12, 
od 9—1 1 od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 12. 201—0 


*r 


Dr. Lewitan 


Południowa X 28. 
powrócił, 


2682—83—1 Telefon 23-08. 


Dr.M.Papiern 


Akuszer i specjalista 
ohorób kobiecych. 
Pzyjmuje do 1] rano i od 4 | pół pop 

da 6 | pół 


po południu. 
Ulica Południowa 23 
Telefonu M 16-85. 


Dr. D. Helman 


powrócił, 
Mikotajewska 4 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
od 10—12 1 od 7 
Przyjmuje 1 5— Pr. 


(i: Lifmanowicz 


Krótka 12. 
rę Ad i nerek) 
Gystoskopia i zgłębnikowanie 


MOCZOW . 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—6 


Doktór _ 2579—10 


Leon Szayerowicz 


powrócił. 
Choroby kobiece i akuaszerja 
Rozwadowska Nż 4. 
Telefonu M 10-66. 


Dentysta 


S. Rakiszski 


powecdcie 
Piotrkowska Me 81, tel. 16-87 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, -piciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Dr. L. PryDulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) wóneryczne, moczopłciowa 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Satvarsanem „Briich-Hata 606 1 
914, wśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i do 
4|6 po poł, panie od 5—6 po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 
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Dr. REJT 


Średnia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska, Lecze« 
nie Syphilisu Salvarsanem „„ER= 
LICH-HATA 606* wśród-żylnie, 
Leczenie elekirycznością (elektros 
zem) i masażem wibracyjny m= 
Dla pań osobna poczekalnia. 
Gafainy przyjęć: od $—] rano | od +>—8 
wiece., W niedziele ! |więta 9—2 p» p, 


f . 4 s 
Dr, L. śiaczkin 
Komstantynówska (1. 
Syphilis, skórna, weneryczne, 
zbaroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—5 wiecz. dlapań od 4—5 po. 
południu, 113—0 


38986. HGD 
Ogłoszenia drobne. 


paraty fotograficzne zakładowe, 
A wystawki tortepian sprzedam za- 
raz tanio z powodu wyjazdu. Rad- 
wańska 35 m. 24 2679—3 
U opiec, lat 16—18, silay, potrzeb = 
ny do sklepu W. Matyjewicz Piotra 
kowska M 13. 2739—1 
17 sprz w Źarzewie pod 
ke 6 '|, morgo= 

pod z zabudowaniami, ziemia zdatną 


wszystkie produkty, front do bu- 
dowy. Wiadomość na miejscu. 2717-3 


piekarska. a garkuchnią do 
rzedania Milazą 34. 2715—3 
poriepianbta Sobczyński przyjmu* 
je zamówienia na strojenia forte- 
pianów, pianin Pańska 4. 2127—8 
ze świeżym em 
M saukuje ion Fwiadomość” w 
administracji 
2693—6 


Mn; dwie Singora bębenkowe 
pra nowe i maszyną za 16 
rubli pięknie szyjąca. Piotrkowska, 
103—%. , 


Tao TOO do sprzedania. 
P resad Ai warunkach za 450 
rubli, byłe zaraz może być ratami 
Wi ość ul. Sienkiewicza N 7 m. 


|pozzckay Popda T A e io 
r 
Oferty w 


y 
interesu bionego. 
redakcji dla „Wer ER” 2726-8 


2110—3 


P paagi teligentne 0 
wojga dzieci. ctwa wyma- 
Andrzeja 4 m. 6. od 9—5. 

gano ja K 


P E 
dressety, obznajmionego także % 
gremplem. Wiadomość w administra- 
©, 


ji 2721—% 
pore opiece starszy do po- 
sług. Laboratorjum, Srednia 20. 
2741—32, 

otrzebna panna pracow= 
ni sukien i kostjumów damskieh 
Pańska 39-17. 2748—83 
jkiep kolonialno-dystrybucyjny do 
5 OD YB od 1 października ul. 
Zielona NM 40. 2720—3 
Sklep kolonialny w dobrym punkeie' 
L) do sprzedania przy stacji Karolew. 
Towarowa 30. ` 2742—83: 
/ dolna Krawcowa z dobrym ‘krojem 
i posz szycia w domach pry- 
watnych. Wysoka. 10—47. 2747—L 
j agingt dokument na 1100 rubli wyda- 
Ly z I-go Łódzkiego Tow. Wza- 
jemnego Kredytu na imię Małki Gin- 


zbrg i Kopla Sterna, 2108—3 
ZE wóksel in blanco na 50 r 

4 wystawiony przez Kazimierza Wit. 
kowskiego w Zgierzu na zlecenie Wła- 
dysława Olszewskiego. Ostrzega się 
przed nabyciem takowego. 2704-3 


Zginął paszport wydany z gminy 
J Zychłin pow. kutnowskiego, gub: 
warszawskiej na imię Grzegorza Ogło- 
zy. 2733—83 
aana paspor wy lany 2 magistre 

i tu m. Łasku, gub. piotrkowskiej 
na imię Jana Rudnickiego. 2734-3 


agina paszport wydany z gminy 
1 Mikołajów, pow. brzezińskiego, 
gub. piotrkowskiej na imię Leopolda 
Morawskiego. k 2736—3 
j nął paszpori wydany z gminy 
VEFA A Wola, Sw, toradsCiEKo, 
gub. kaliskiej na imię Wilhelma Laj- 
picha. 2731—33 
pane a książeczka legitymacyjna a 
1 magistratu m. Łodzi na imię stani- . 
sława Donakowskiego. -__ o 2743—B 
Jaginety 2 karty od paszportu Wy- 
4 dane z tabryki Rosenfelda na 
imię Anieli i Apolonji 


Zamońskich, 
mł MME) 
ZPA karta od paszportu wyda 

(na z fabryki Poznańskiego na 
imię Jana Utnickie go. 2745—1 
a PO M MM MB 2 0. PL | o maa 


debet hekhek 


Redaktor: Jan Garlikowski  - 


